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Pokrycie deficytu. 


Kraków, 10 sierpnia. 
(u) Siedmdziesiątcztiery milardów marek. 
«0 cyfra końcowa naszego biernego bilansu, 
który zresztą dla ostrożności przewiduje jej | 
„sdniesienie się o dalszych dziesięć miliardów. | 
<iektórzy uważają ten wynik deficytowy pre- 
minarza budżetowego za wcale niegroźny — | 
pocieszają się, że kolosalna ta cyfra przeracho- | 
wana na dolary czy funty szterlingów traci 
od końca trzy lub nawet cztery zera. Ci licze- | 
bnie przeważają. Pesymiści rekrutują się nao- 
gòl z obozu opozycyi politycznej. Krytykują | 
dla krytyki, podają egzotyczne środki napra- | 
wy. pozornie tworzące panaceum na wszystkie | 
nasze dolegiiwoścz akarbowo-fgnansowe, ale | 
w rzeczywistości konsekwentne tylko na papie- | 
rze, a nie liczące się z codziehnem naszem 
życiem, naszem powszedniem ubóstwem i cią- /' 
glem ubożeniem. A jednak chociaż budźet i 
dyskusya budżetowa wiele miejsca stale zaj- 
muja w prasie codziennej i peryodycznej — | 
jedną sprawę zostawia się ma uboczu: pokry- | 
cie deficytu. | 
A jest to problem z całokształtu aktuainycn 
naszych spraw gospodarczych najbardziej pie- 
kący i najbardziej niebezpieczny. Także naj- 
trudniejszy do rozwiązania i może właśnie 
dlatego tak groźny. 'Min. Steczkowski jest bez- , 
wątpienia człowiekiem odpowiednim na swem 
odpowiedzialnem isku, a przecież zosta- | 
wit właśnie tę kwestyę nierozwiązaną. Prze- 
widywane przez niego operacye kredytowe w 
najlepszym wypadku pokryją połowę niedo- ' 
boru. Co będzie z resztą? Odpowiedz daje nam 
doświadczenie i dotychczasowa praktyka. W 
podobnych wypadkach uciekano się dotąd do 
łatwego źródła dochodów skarbowych, do pra- 
sy drukarskiej. Żródło to tak jest nęcące, że | 
trudno mu się w chwilach pragnienia oprzeć, 
| 
| 


mimo, że wiadomo doskonale, kżż pełne jest 
ono wirów zdradzieckich, które czerpiącego w 
przepastną otchłań wciągają. Ale w ostatniej 
chwili zawsze znajdzie się argument obrony: 
nakaz konieczności, a temu — akcentujemy w 
ostatniej chwili — nie można się oprzeć. 
Doświadczenie nie jest jednak | 
bezwartościowym ze starego, bezużytecznego | 
kranu. Stanowić ono musi dla nas stłanowczą | 
p rogę, wołającą, iż nie wolno czekać na | 
tę 'tnią chwilę, w której rzeczywiście wobec 
braku czasu i bezpośredniej potrzeby choćby 
e widoczną szkodą uciec się musi do szkodłi- | 
Wego środka. Tym razem nie wolno rządowi, | 
jak przed niespełna dwoma miesiącami wy- | 
czekiwać chwili, w której przyznane już kre- | 
dyty się w zupełności wyczerpią, a potem sta- | 
mąć przed sejmem i oświadczyć, że kasy pań- 


Retaktor naczelny przyjmaje ed 111/2 do 12 w poludnie. 


-aköw., tzwartek 11 sierpnia 1921. 


Paryż. (E. E). Rada najwyższa zajęła się w 
pierwszym dniu obrad rozważaniem propozycyi 
co do rozdziału terytoryum śląskiego. Posiedze- 
nia odbywają się w sali zegarowej pałacu na 
Quai d'Orsay. Lloyd George domagał się wysłu- 
chania raportów  expertów przed omawianiem 
sprawy wysłania posiłków na Górny Śląsk, Bo- 
noni wskazał na ważność rozstrzygnięcia Rady 
dla pokoju świata. Briand powitał swych kole- 
gów i podziękował przedsiawiaiełowi Ameryki 
za uczestnictwo w obradach. Z kolei ambasador 
amerykański Harwey podziękował Briaudowi za | 
powitanie i wyraził mu serdeczne pozdrowienie 
prezydenta Hardinga wraz z życzeniami pomyśl- 
nego toku obrad. Czwarty przemawia! baron Hay 
shai. Po zakończeniu przemówień powitnlnych j 
rozpoczął swój wywód rzeczoznawca francuski | 
M. Fromagecł. Wykazał on, że okręg plehiscyto- 
wy może i powinien być podzielony w úuchu Lra- 
ktalu wersalskiego i na zasadzie wyniku plebi- 
scytu. Lord Couczon przedstawił stanowisko An- | 
gui, stwierdzające, że okręg przemysłowy nie 
može być podzielonym i że ze względów gospo- 
darczych przyznać go należy Niemcom. Francuski 
rzeczoznawca Laroche wyraził przeciwnie życze- 
nie, by okręg przemysłowy został podzielony i to 
ink, by znaczna jego część przypadła Polsce. 
Granica proponowana przez Laroche pokrywa 
Się na ogół z pierwszą linia Sforzy z poprawka- 
mi na korzyść Polski, Nastepnie jeden z delega- 
tów francuskich krytykował propozycyę angiel- , 
ską, która arbitralnie przesądza sprawę na ko- 
rzyść Niemiec, pozostawiajć zupelnie na uboczu 
interes przemysłu polskiego, który w ten sposób 
utraciiby caly szereg kopali niezbędnych dla 
jego istnienia. O ile chodzi © esencyonalny Wy- 
nik płebiscytu, to większość gmin powinna przy- 
paść Polsce. Delegat włoski Torre IVrancka kry- 
tykował również dogmat o niepodziełności okrę- 
gu przemysłowego. O godz. 6 posiedzenie zakoń- 
CZONO. 

Paryż. PAT. (Havas). Rada najwyższa po wy- 
słuchaniu opinii rzeczoznawców, którzy złożyli 
sprawozdanie jedynie obieklywne i poparte do- 
kumentami, nie powzięła żadnej decyzyi. Dele- 
gaci zgodzili się na ia, by decyzyę powziąć do- 
piero wtedy, gdy olrzymaja wszelkie informacye, 
godne uwzględnienia. Rada najwyższu wysłucha 
jutro opinii iniędzykoalicyjnej komisyi z Opola. . 
która złoży Sprawozdanie o sytuaczi politycznej | 
na terenie plebiscytowym. 


Stracony dzień. $T 


Curzen nieprzajednany. 


Paryż. PAT. (Wied. B. Kor.) „Echo de Pa- 
ris“ oświadcza, że wczorajsza dyskusya w Ra- 


— 


| okazuje stanowisko 
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iog pierwszego posiedzenia Rady naji. 


dzie najwyższej jest straconym dniem. Dzien- 
nik sądzi, że Lloyd George byłby skłonnym 
zgodzić się na podział terenu przemys: 

atoli Courzon obstaje przy dotychczasowym. 
stanowisku niepodziełności. 


Propozycje francuskich rzeczoznawców. 


Bordeanx. PAT. (Radio), Rzeczoznawcy irai- 
cuscy są zdania, że podzial okręgu przemysłowe 
go jest a punktu widzenia tcchnicznege zupełnie 
możliwy. Rozsądne rozwiąrumie problemu ślą- 
skiego będzie punkiem zwrotnym całej polityki 
koalicyjnej w duchu dodatnim lut ujemnym, 
Większość dystryktów przemysłowych „ależy się 
według sprawiedliwości Polsce. Wogóle prze- 
prowadzenie linii projektowanej prze Erascyg 
jest ustępstwem na rzecz Niemiec. 


stanowisko rzeczoznawców angielikith, 


Paryż. PAT. (Hayas). W przedłożeniu głożoneai 
dziś Radzie najwyższej, „sw Cecil Hearz wskazał, 
że wedle wyników plefliscytu 678 guin oświad- 
czyło się za Polską a 844 za Niemcami, dałej 
479.000 mieszkańców za Polską a 707.000 za Niem 
cami. Anglia stoi na stanowisku następującem: 
Po pierwsze życzy sobie zgodnie z traktatem 
przeprowadzić wytycznie granicy na podstawie 
plebiscytu wedle gmin i każdą gminę przyznań 
iemu państwu, za którem się ona oświadczyła, 
o ile niema ważnych przeszkód po temu. Po drw- 
gie, enklawy powinny być usanięte. Gminy go- 
spodarczo złączone ze sobą powinny pozostań 
przy sobie. Po trzecie, ceutralny okręg przemy 
slowy nuleży przyznać Niemcom. Mowca kryty- 
kowal plan francuski i zarzucił mu, że przy pro- 
jektowanym podziale odwraca stosanki plebiscyt 


grzeczne doniesienia 0 stanowisku: Włoch. 


Berlin. PAT. (Wied. Biuro Kor.). Wedle pary- 
skiego sprawozdania „Vossische Ztg.* wynika £ 
czpose rzeczoznawców włoskich, że stanowisko 
włoskie zbliża się więcej do stanowiska angieł- 
skiego, aniżeli do franćuskiego . 

Bordeaux. PAT. (Radio), Prasa włoska naogół 

zgodne z panktem widzenia 
francuskim. „,Gazetta del Popolo“ podkreśla, że 
Włochy muszą przedewszystkiem uważać za swój 
główny interes kwestyę albańską, 


(Dalszy ciąg doniesień o posiedzeniu Rady 
najwyższej zobacz na str. 2-giej). 


stwowe są zupełnie puste, a więc należy wy- 
drukować znowu dwadzieścia czy czterdzieści 
milionów marek. Nie sztuka „wołać: Hannibal . 
przed bramami, sztuką natomiast jest nie do~ | 
puścić go wogóle w granice kraju. Nie- | 
bezpieczną jest również rzeczą inercya, choć- | 
by przy równoczesnej krytyce, opanowana tą | 
świadomością, Że na razie mamy pienżądze. | 

Rząd, sejm i społeczeństwo muszą Sobie sta- | 
nowczo powiedzieć: inflacya nie może być wię- | 
cej ani jednym fenigiem spotęgowaną; za Za- : 


dną cenę i w żadnym wypadku. Iuflacya to 
najbardziej niesprawiedliwy 4 naj 
szkodliwy podatek; niszczy ona wybudowaną 
już podstawy życia gospodarczego, uniemożli- 
wia jego rozbudowę. Zmniejsza warlość uprze- 
dnio wytworzonych dóbr i nagpomadzonycih 
oszczędności, choćby nawet nie były one w go- 


| tówce lokowane; wstrząsa normalnym biegiem 


życia, zwracając łudzi ku społecznie bezpło- 
dnej spekulacyi w miejsce twórczego wysiłku, 
W inilacyi wybitnie występuje ta znana fus- 
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Kcya zła, której wyrazem jest, iż stale nowe 
Bło wytwarza. W całej Europie dwa państwa 
geszcze jej prócz nas hołdują: Rosya, tworząca 
w swej obecnej formie ustrojowej pod wzgłę- 
dem gospodarczym państwo wczesnego Śre- 
finiowiecza, gdyż z organizacyi pieniężno-wy- 
miennej (o kredytowej nie mówimy wcale), 
pozostały tylko szczątki; a drugą jest Austrya, 
która do emisyi mniej nawet od nas jest sko- 
sa, a jednak w własne siły zupełnie już zwąt.-- 
piła, szukając jedynej nadziei ratunku w ła- 
sce koalicyi. 

Dlatego też naczelną zasadą musi być: 
wszystko raczej, tylko mie inflacya. Skrajna 
oszczędność — u nas dotąd brak jej prymi- 
tywnych początków —- a w dziedzinie docho- 
dowej choćby nawet podwyższenie taryi kole- 
żowych i pocztowych, choćby nawet zastoso- 
wanie słynnej . recepty Grabskiego (środków 
tych nie polecamy), wszystko jest mniejszem 
złem niż inflacya. A z tego postawienia kwe- 
styi wynika, że już teraz, tzn. w chwili gdy 
rząd jeszcze nie wyczerpał przyznanego niu. w 
P Kr. K. P. kredytu, muszą kierujące i od- 
powiedziałne czynniki pomyśleć o sposobach 
pokrycia deficytu, który jest nieuniknionym. 

Ostatnio uzyskały Niemcy za pośrednictwem 
banku Mendelssohna w Amsierdamie kredyt 
w wysokości 100 milionów; krótki czas przed- | 
tem otrzymały one ta samą drogą 150 milio- 
nów, w obu wypadkach w złotych markach. 
Kredyt, szczególnie zagraniczny, nie jest 'deal- ; 
nym środkiem oparcia gospodarki finansowej; | 


(ea 


Wysiuchanie komisarzy opolskich. 


NOWY BZIENNIR 
pominąwszy zwykle za nim idącą zależność 
gospodarczą (czasem i polityczną), ma on tę 
złą stronę, że musi być oprocentowany i amor- 
tyzowany. Ale racyonalna gospodarka  społe- 
czna wyzyska korzystnie nawet najbardziej 
uciążliwy kredyt. Kredytu gotówkowego je- 
dnak nie można obecnie łatwo wyzyskać, gdyż | 
państwa zachodnie, a w ich rzędzie szczegól- 
nie Ameryka wchodzi w rachubę, cierpią na 
zastój produkcyjny, a więc w razie gdy już na- 
wet są skłonne udzielić pożyczki, oferują ją 
nie w formie pieniądza lub nawet surowca, 
lecz tylko gotowego wytworu przemysłowego. 
Podobna forma będzie np. dia Niemiec, które 
przemysłowo sobie wystarczają, bardzo nie- | 
dogodna. Dla nas i ona może być do przyjęcia, 
gdyż my przez długi jeszcze czas będziemy | 
sprowadzali fabrykaty z zagranicy. 

O poważnych wysilkach rządu w kierunku 
uzyskania kredytu nie słyszeliśmy. Mygliby- 
śmy się wiele w tym względzie od Niemców 
nauczyć; sprawy takie oddają oni bankom, 
gdyż są one kwestyą gospodarczą, nie polity- | 
czną. Zresztą nie przesądzamy. czy kredyt sta- 
nowi jedyne wyjście w naszej sytuacyi. Może 
ministerstwo skarbu znajdzie inne sposoby 
pokrycia brakujących miliardów. Każdy z nich 
będzie dobry. jeśli tylko nie pędzie drukiem 
banknotów. Lecz by znaleźć, trzeba szukać i 
pracować, Natomiast preliminarz pozostawia | 
tę kwestyę otwartą; czy może hołdując zasa- 
dzie: „jakoś to będzie“? 


rzeczoznawców. 


Paryż, dnia 9 bm. PAT. (Havas). Rada naj. ' 
wyższa wysłuchała dziś relacyi lieronda, de | 
Hariniss i Stuarta, poczcm Lloyd George przed ! 
stawił swe stanowisko. Rada najwyższa we- 
zwała komisyę rzeczoznawców do ponownego 
podjęcia prac. Dziś popołudniu o godz. 4 od- 
będzie się ponowne posiedzenie komisyi eks- | 
pertów. 


Polska Agencya Telegraficzna i East Express 
wakomunikowały nam tuż przed zamknięciem re- 
dakcyi, że nie otrzymały ani drogą radiotelegra- 
ficzną, ani od agencyi zagranicznych (Havas, | 


Reuter, W. B. K.) sprawozdania o przebiegu i 


wyniku popołudniowych narad ekspertów. 
Redakcya „Nowęgo Dziennika”. 


O uzgodnienie rozbieżnych zdań. 


- Lyon. PAT. (Radio). „Petit Journal“ wyra- | 
ża zadowolenie z umiarkowanego tonu, jaki | 
wykazały obrady ekspertów, co jest dobrym | 
znakiem zbliżenia się. Obaj premierzy uważa- 
| zbliżenie się za dokonalne. Procentowo 

rancya chce przyznać Polsce 80 proc., Niem- 
com 20 proc. Anglia chce Niemcom oddać 80 
proc., Polsce 20 procent. Cyfrowo jest zupełnie 
możliwem, zdaniem dziennika. znaleźć wy- | 
padkową liczbę, któraby odpowiadała warun- 
kom zgody. 

Paryż. (E. E.) W kołach politycznych sły- | 
chać pogłoski, że angielskie miarodajne czyn- | 
aiki polityczne w Paryżu dążą do ujednostaj- | 
mienia rozbieżnych dotąd poglądów Anglii i | 
Francyi w sprawie górnośląskiej drogą bez- | 
pośredniego porozumienia się przedstawiożeli : 
obu tych państw. Anglicy rozumieję, jak da- 
lece różnica tych poglądów zagraża dalszemu | 
istnieniu ententy. 


Optymizm Brianda | Londona. 


Paryż. (E. E: Radio). Briańd oświadczył 
dziennikarzom, że jest dobrej myśli eo do uzy- 
akania zbliżenia się poglądów Francyi i An- ' 
glii w sprawie górnośląskiej. Wobec redaktora 
„Petit Parisien“ wyraził się on, że na podsta- | 
wie kunfeieucyi, jakie odbył z Lloydem Geor- 


gem i przedztawicielami Wioch uważa zbli- ' 
żenie się zapatrywań Anglii i Francyi za mo- 
żliwe do urzeczywistnienia. Loucheur, który | 
opracował techniczna stronę propozycyi tran- | 
cuskiej w sprawie odszkodowań i odbudowy | 
oraz sankcyi, mających wejść pod obrady | 
Rady, wyraził się optymistycznie o poroz- | 
mieniu mocarstw w sprawie górnośląskiej. 


Poufne narady. 

Paryż. (E. E. Radio) Omawiając powitanie | 
delegacyi angielskiej przez przedstawicieli rzą- | 
du irancuskiego zaznacza „prasa tutejsza, ze 
obaj szefowie rządów zaprzyjaźnionych odby- 


lz sobą po obiedzie w hotelu „,Crillon' długą | 
| poufną rozmowę bez świadków. Prasa podkre- | 


 Fytryie nowi ieiedij organiza bojowej na Sa, 


Śląsku odkryły nową [formacyę wojskową nie- 
miecką, zorganizowaną w sile 5 batalionów, 
t. z. „Oderschutz”. Większość członków tej or- 
ganizacyi zaciągnęła się do robót polnych, | 
ukrywszy broń. Także elementy niemieckie 
miejscowej policyi należą do różnych organi- 
zacyj i stanowią niebezpieczeństwo dla pokoju | 


Lyon. PAT. Radio. Władze koalicyjne e. 


| na Śląsku. Znowu wydarzyły się wypadki od- | 


bicia przez zbrojne bandy podejrzanych oso- | 
bników, aresztowanych przez Francuzów, przy 
czem ostrzeliwano w jednym wypadku patrol 
kawaleryjską francuską. : 

Bytom. (E. E.) Napady Strosstrupierów na 


Polaków mnożą się w dalszym ciągu. | 


O wamotnienie wojsk sprzymierzonych na O. Slaski | 

Paryż. PAT. (Havas). ‚„Matin“ omawiając | 
sprawę ewentualnej wysyłki wojsk  posiłko- | 
wych na Górny Śląsk, powiada między inne- 
mi, że gdyby na Górnym Śląsku wybuchły nie- 
pokoje, a wojska sprzymierzone na G. Śląsku 
nie były w dostatecznej liczbie, aby te niepo- 
koje stłumić, Francya, która we właściwym | 
czasie proponowała wysłanie posilków, nie bę- | 
dzie ponosić żadnej odpowiedzialności i wyda $ 
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šla ważność tych obrad, przyczem donosi. zę 
różnice poglądów obu premierów nie s: lak 
wielkie, jak na ogół przypuszczano. L,liu n- 
sigeant' podkreśla obustronna chęć porozu- 
mienia. Dziennik ten podaje, że Lloyd George 
w poniedziałek rano naradzał się od wczesnej 
godziny z angielskimi rzeczoznawcami w spra- 
wie górnośląskiej, przyczem z uwaga śledził 
ich wywody i wnioski, Wskutek tej narady 
Lloyd George spóźnił się nawet na posiedzenie 
Rady. W międzyczasie Briand konferaważ 
poufnie z premierem Włoch Bononim, 


„Sąd $alomona", 
‘Z glosów prasy francuskiej, G 


„Lyon. PAT. (Radioj. „Petit Parisien“ domaga 
się podziału Górnego Śląska zgodnie z wynikiem 
plebiscytu, wedle klórego większość okręgu p. za 
myslowego przypaść powinna Polsce. Zdaniem 
dziennika Rada musi dokonać tego trudnego „Sg 
du Salomona". „Gaulois* przypuszcza, że repre- 
zentanci Ameryki i Włoch zajmą pośrednicząca 
stanowisko i przędłożą projekt kampromisowy. 
„talin“ poaukreśla, że Lloyd George i Briand 
tuuszą wyjść po za ramy lokalnego sporu o gras 
ice i trakiować problem górnośląski ze zasadni» 
częgo Światowego stanowiska. Prasa francuska 
powiarza oświadczenie polskiego ministra spraw 
zagranicznych Skirmunta, domagające się spra- 
wiedliwej decyzyi w duchu traktatu 


„Pracą angielska o zagadnieniu góldośąskiem, 


Londyn. PAT. (Havas). Prasa podkreśla nie 
zwykie znaczenie obecnej konferencyi Rady naj- 


| wyższej i wskazuje na trudności z powodu ró 
, żnych zapatrywań na sprawę górnośląską Nie- 
| które dzienniki zauważają, že sojusz francusko: 
| angielski będzie wystawiony na ciężką próbę i 
| oceniają skutkiem tego sytuacyę jako bardzo po- 


ważną. „Daily Mail“ spodziewa się, że w spva- 
wie górnośląskiej dojdzie mięuzy Francyą i An- 
glią do zgody, gdyż nie byloby większego nie- 
szczęścia jak osłabienie francusko-angielsk eso 
przymierza „Daily News“ oskarża Francyv. że 
jest przyczyną trudności, które nie dopuszc. z ju 
ic zgody w sprawie Górnego Slaska. „Daly 
Chronicle“ pisze: Żaden z premierów angielskiwit 
nie mógłby się zgodzić na takie uregułowa: e 
sprawy, któreby doprowadziło do nieunikniouej 
wojny. Oto dlaczego Lloyd George stanowcza 


j sprzeciwił się temu, aby Niemcy zostały pozva- 


wione górnośląskiego zagłębia przemysłowego. 
Zdaniem „Timesu“ obowiązkiem delegatów angiel 
skich jest ntrwalić pokój. „Morning Posi“ poda 
kreśla konieczność sprawiedliwego rozstrzygnię" 
cia sprawy górnośląskiej i domaga się, aby tra. 
kta pokojowy był bezstronnie zasiosowan:. Nu: 
ród angielski, dodaje dziennik, spodziewa si. że 
przęmierze angielsko-francuskie wzmocni sie 
jeszcze i utrwali. 


z pewnością swoim wojskom na G. Śląsku 
rozkaz zabraniający interwencyi wojsk fran- 
cuskich, która ze względu na niedostateczne 
ilości oddziałów angielskich i włoskich, ma. 
głaby narazić Francyę na poważne stral 


| Wiemy prepowiadają wybu powstania polskiego 


Nauen. (E. E. Radio.) Nota rządu polskiego, 
wręczona prezesowi Rady najwyższej w osią 
tniej chwili przed zebraniem się premierów, 
jest tylko uroczystą zapowiedzią wybuchu poa 
wstania polskiego na Górnym Śląsku na wys 
padek, gdyby decyzya Rady najwyższej nie 
wypadła pomyślnie dla Polski. Polska używa 
wszystkich sposobów i środków, by uzyskać 
korzystne dla siebie rozstrzygnięcie sprawy, 
górnośląskiej, Niemcy z troską myślą o tem, 
co będzie na wypadek istotnie niepomysluega 
dla Polski rozstrzygnięcia, skoro już sama ję« 


| go zapowiedź wywoluje taki krok rządu pole 


skiego. (Powyższe radio stacyi niemieckiej 
przejęte zostało przez E. E. w środę o godz. 
1 min. 10 nad ranem. Tendencya jegu uż nae 
zbyt widoczną. — Red. „N, Dz") 


| mienia) 
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Murzynibudząsie | 


Kraków, 10 sierpnia. 
Gt) W Nowym Jorku obraduje od kilku dni 
pzy akompaniamencie błyskotiiwej, iście ame- 
rykańskiej reklamy i wprawieniu w ruch całej 
machiny agitacy jno- demonstracyjnej kongres 
iciełi czarnej rasy. 


- Wiadomość o pierwszym zjeździe reprezen- į 
te: A. A p Di 
%antów tak potężnej liczebnie rasy nie powinna : 
zatonąć w. powodzi biuletynów z obrad mię- 


fłzynarodowych konferencyń, które w okresie 
oj = muaożą się do nieskończoności. 
z Nowego Jorku urasta sub specie roz- 

woju ludzkości do rozmiarów zdarzenia o epo- 
Kowem znaczeniu i otwiera szerokie widoki na 
al strukturę polityczną naszego globu. 
wojna światowa stanowiła ważny 

map w. ustosunkowaniu ras w ogólności, a w 
romwoju kwestyi murzyńskiej w szczególności. 

5 iek teren glównych bojów nie wy- 
Kraczał poza granice Starego Świata, to przecież 
iekkomyślne rządy ententy wprzągnęły do ry- 
dwana wojennego krocie tysięcy swych różno- 

ch obywateli, rzucając ich w wir sa- 
mmobójczej walki białej rasy. 

Trudno dziś jeszcze ocenić w pełm rolę czar- 
nych kombatantów w wielkiej wojnie, nie ule- 
ga jednak wątpliwości, że w świetle ogłoszo- 
z. już dokumentów i sprawozdań, należy 

przyznać zmaczny udział w zwycięstwie 
aliantów. , 

Udział czynny we wojnie połączony z po- 
maniem europejskich stosunków, nie mógł 
pozostać bez głębokiego wpływu na psychę 
bojowników z nad Nigru i Amazonki. Lekcya 
polityki światowej, udzielona poglądowo przez 
słażbę wojskową, musiała usposobić zdemobi- 
fizowane czarne masy krytycznie w stosunku 
üo uświęconych pojęć o nierówności ras, i pre- 
ponderacył białych. 

Do ogólnego tego przeżycia wojennego do- 
tączało się rozczarowanie na skutek niedo- 
trzymanych obietnic, jakich nie szczędzono na 
prawo i lewo, werbując do szeregów ententy. 

Jakież bowiem było stanowisko areopagu 
sonferencyi pokojowej wobec kwestyi murzyń- 
skiej — zagadnjenia tak aktualnego — czy 
przy likwidacyi zamorskich posiadłości nie- 
mieckich, czy też przy ukonstytuowaniu Ligi 
sarodów? 


LITERATURY, NAUKI 1 STUN. 
HATKUFA. 


(TOM X). 

Ostatni tom Hatkufy należy do lepszych, bogat- 
szych w treść; szczególnie w części naukowej, 
która wcałe ładnie wypadła. Mimoto nie wzniósł 
wię jeszcze ponad pewną przeciętność, która ten 
kwartalnik zawsze cechowała. Niema w nim ani 
jednego utworu, któryby mial znaczenie eponOwe, 
któryby mógł wywołać jakieś wrzenie w umy- 
mach, tak jak to bywało z niekiórymi utworami, 
które ukazywały się w „Harziloach“ lub „„Fea- 
tid". A może wina leży w publiczności czytające], 
która w ostatnich czasach stała się typową, mniej 
wrażliwą, iodyferentną; albo w szarzyżnie, która 
płuliłn całe nasze życie umysłowe w ostatnich 
zmieciącach, Tembardziej potrzebaby jakiegoś sil- 
mego słowa, któreby nas z lelargu obudziło. Ta- 
kiego silnego słowa w „lłatkulie' niema, mimọ 
śe w tym tomie odezwał się staruszek S. J. Hur- 
wic, którego prace nawet naukowe! — miewały 


w sobie zawsze moc żywiołu wybuchowego. Ale | 


tym razem obrał sobie temat martwy, który aw 
or swoim zajmującym wykladem potrafił wcale 
piywóć — sle nie więcej. 

Dokonuła się wreszcie olicyalna przemiana 
firmy. Podczas gdy na poprzednich tomach figa- 
rował jako redaktor Friszman, który był tylko 
nominalnym redaktorem, a nie faktycznym — 


wrymienił już tom IX. jako redaktorów Kahana i; 


Wachowyera. Obecnie w specyalnej klauzuli na o- 
statnuiej stronie ustalonem zosiało, że część bele- 
łrysiyczną redaguje Kaban, część naukowa — 
nachower. PE 
Koło współpracowników mało się zmieniło: 
flehintnie rym razem mlody poea — Tarnowianin 


. opisywaniu środow ilo - 


NOWY DZIENNIA 


Nies jest dla nikogo tajemnicą, że sexye po- 
wojennych traktatów pokojowych, które miały 
stać się podwaliną nowego porządku życia, 
przypieczętowała i zatwierdziła hegemonię ra- 
sy białej. 

Statut Ligi — owa .,maxruna charta" wol- 
ności narodów — zdaję się zapomniał o kwe- 
siyi „niższych ras", 

Zasadę samostanowienia narodów o swoim 
losie — światoburczy wynalazzk Wilsona — 
została w swem  praktycznem zastosowaniu 
ograniczoną wyłącznie do Starego Świata. 

Nieliczne koncesye, spotykane gdzieniegdzie 
w traktatach pokojowych — to ochłapy rzuca- 
ne z gestem pogardy łaknącym równoupraw- 
nienia į samodzielności milionom. Nic dziw- 


nego. 

Wobec słabości dwu państw murzyńskich, 
Liberyi i Hajti zabrakło na koniecencyi pan- 
stwa, któreby zgodnie ze swoim własnym in- 
teresem j po linii swej polityki wysunęło sta- 
nowczo postulaty ras uciśnionych, 

W części zmierzały w tyru kierunku wnio- 
ski jedynego „innobarwnego wielkiego mo- 
carstwa sprzyraierzonego i stowarzyszonego, 
Japonii, która domagała się uroczystego przy- 
jęcia zasady równości ras tło statutu Ligi. 

Jak wykazują ostatnio senzacyjne rewelacye 
p. Lansinga, uchylające kotare gabinetu Rady 
Czterech, rząd Mikada zarzucił swój wniosek 
za cenę judaszowego srebrnika w postaci... 
Szantungu. 

Tak więc umiłkł jedyny orędownik wspól- 
nej sprawy uciśnionych ras — najstarszy wie- 
kiem i kulturą z rodziny kolorowych ludów — 
państw wschodzącego słońca. Nawet insłytu- 
cya mandatów (b i e) jedyne ustępstwo 
sprzymierzonych — wobec arbitralnego man- 
dataryusza, bez zapytania o zdanie ludności 
i wobec niedostatecznych gwarancyi sprawie- 
dliwej i prawdziwie bezinteresownej opieki — 
stała się iluzoryczną i beztreściwą. 

Anachroniczne przepisy o zwalczaniu han- 
dlu niewolnikami bronią i alkoholem i o wol- 
ności sumienia, ani mgliste zobowiązania 
„Sprawiedliwego postępowania z ludnością tu- 
bylczą” nie zdołały, zaspokójć naturalnych aspi 
racyi i dążeń czarnej rasy. 

Na jaskrawem tle niezadowolenia i rozgory- | 
czenia powojennego czarnych zarysowują się | 


Meir Mohr. Wrócili do literatury po długiej | 
przerwie S$ .J. Hurwic i dr. Sanuel Krauss. Sza- 
lom Streit, kióry dotychczas czynny był tylko 
jako publicysta, próbuje swych sił na polu no- 
weli, 
w w w 

Bin Gorion (Berdyczewski) ogłasza pierwszą 
część powieści „Mirjam“. Będzie to większe dzie- 
lo, o którem sąd można będzie wydać, kiedy 
całość będzie skończona. Sam fukt, że także Ber- 
dyczewski dał się porwać przez prąd czasu, który 
dyży do stworzenia rzeczy większych — w miej- 
sce wszechwładnej dotychczas noweli — jest bar- 
dzo sympatycznym objawem. Ciekawem jest, jak 
ten autar, który tyle w życiu widział i poznał — 
przy swoim nerwowym, urywanym, z króciul- 
kich, ledwie ze sobą powiązanych, zdań złożonym 
stylu — wywiąże się ze swego zadania. Ekspozy- 
cya jest bardzo szeroka: autor sięga pad wzglę- 
dem czasu do priadzi i dziadków bohalerki, w 
wciąga w powieść 
wielkie odłamy ludności miasteczek, gdzie akcya 
się toczy. Roi się wprost od osób. © raz nowych, 
coraz innych — tak, że trudno się zrazu zoryen- 


"tować. Czego powieści z pewnością nie zabra- 


knie, to materyału osobowego. Dla natury ! rze- 
czowego milieu, jak zwykle u Berdyczewskiego, 
niema wcale miejsca: iście po żydowsku. Także 
do wgłębiania się w psychologię i bieg myśli 
brak autorowi czasu; przebiega om od jednej oso- 
by do drugiej, do trzeciej, do dzżewiątej -- od 
jednego zdarzenia do drugiego. Nieklóre osoby 
i wypadki wydają się — na razie przynajmniej — 
zupełnie niepotrzebnie do powieści wciągnięte. 
Zobaczymy, jak sobie autor w tem morzu osób 
będzie w dalszym ciągu drogę torował. , 
Zupelnie inaczej Agnon (,Hanistarot wehani , 
glot" — nowela): ten ma spokoju epickiego aż za | 
dużo. Mało osób, mało zdarzeń, tym razem nawet 
s 


jasno kontury międzynarodowej ich orgaróża- 
cyi, której powstania jesteśmy dziś świań. 
kami. 

Niezainieresowana bezpośrednio część opinii 
politycznej Europy, z mieszanemi uczuciami 
pizypatruje się cgzotycznym manifestacyQm 
z za Oceanu, 

Niewątpliwą syrapatyę dla wysiłków nawej 
rasy, działającej zreszłą dotychczas głównie 
delenzywnie, krzyżuje obawa o przyszlość kul- 
tuty europejskiej ze sinony świeżo dla niej po- 
zyskanych żywiołów. Obawa ta jednak będzie 
płonną, jeżeli naturalny proces postępu doko= 
nywać się będzie w tempie spokojnej ewolucyi, 
godzącej słuszne aspiracye rasy czarnej z po- 
radkiem kultury politycznej świata. Nie na= 
leży bowiem zapominć, że „dobrobyt i rozwój 


rz 


ludów niezdolnych do rządzenia się samodziel= ` 


nie, stanowi święte posłannictwo oywilizącyi” 
— wedle słów statutu Ligi narodów. 

Tak tedy stoimy wobec pierwszęgo potężne- 
go objawu rozbudzenia się masy ludzkiej, do- 
tąd bezkształtnej, narodowo nieskrystalizowam 
nej, kryjącej w sobie — nięjasne i nięprzeja 
rzane tajemnice przyszłości. 

Kto wie, jakim szlakiem potoczy się dalszy 
bieg dziejów ludzkich, gdy na widowni polity= 
cznej staną w całej potędze liczby: rasa żółtą 
i czarna. 

Biedna Europal 

Manifestacya Negrów. 


Paryż. (Tel. wł.) Z Nowego Jorku telegra- 
fuja: Piętnaście tysięcy Negrów, przybyłych ze 
wszystkich części świata, odbyło w Dzielnicy 
Czarnych manifestacyę z okazyi otwarcia mię- 
dzynarodowego kongresu czarnych ras świata. 
Manifestanci, których poprzedzała setka auto- 
mobilów, nosili czerwone, zielone i czarne 
chorągwie, — międzynarodowe barwy Negrów. 
— z napisami: Afryka dla Negrów, Negrzy, są 
nieustraszeni, Lynch musi ustać, Negrzy wy- 
budują dreadgnoughty i łodzie podwodne, 

Zebranie wysłało telegram do króla Jerzego, 
prosząc go o wywarcie wpływu na korzyść 
uzyskania wolności dla Irlandyi, wyzwolenia 
Egiptu, Indyi i unikania walk ch. Wy- 
słano także telegram do de Valery z obietnicą 
pomocy. 

mA 


p O owiana 


problem marny (intryga kahalnika niweczy le- 
dwie oo zawarte małżeństwo). | Jedna ge stab- 
szych rzeczy tego autora. Ale ten sam sposób opi- 
su jak gdzieindziej: idyliczny spokój małego mir- 
steczką wschodnio-galicyjskiego z przed kilku- 
dziesięciu lat; uchwycenie rysów ginącego w na- 
szych oczach świata. Posnniejszyciełe Agnome 
iwierdzą, że to maniera; my, jego adoratorzy, 
uważamy to za charakter. Byłby już najwyższy 
czas, by dotychczasowe utwory Agnona wydana 
w formie książkowej, aby szersza publiczność -~ 
| la, która nie szuka go po czasopismach — magła 
GRĘ o nim wytworzyć pojęcie i sąd. 
Chawa Stern“ Szaloma Streita charakteryzi 
je rodzinę z Galicyi, która osiadła przed kilku ła- 
ty w Palestynie Dla braku akcyś mie można ita- 
wet rzeczy nazwać nowelą. Są to niejako study 
do większego obrazu. Dwie głowy bardzo chara- 
kterystycznie i wyraźnie nakreślone; arystókra- 
tyczna matrona — takie typy są u nas Yzadkie, 
ale są! — į syn idealista, który. zaszczepiony na 
glebie palestyńskiej, zapaścił odrazu głębokie ko» 
rzenie i wrósł całą swą istota w ojczystą zieznię. 
Zapewne i takie typy są tam w Palestynie; mam 
nawet pewne podstawy do przypuszczania, Że 
sam autor jest podobnym typem; osobiście przy- 
najmniej robi on takie wrażenie. W takim razie 
pierwsza nowela ma w sobie coś z auto-portretm, 
jak to często u młodych autorów bywa. Streit do- 
tychczas beletrystyka się nie trudnił; zajęty. w 
Palestynie — zdaje mi się jako rolnik i nauczy- 
ciel — pisywał od czasu do czasu ładne szkice 
lierackie; bez pretensył, fe znacznym jednak ta- 


lentem. Jeżeli poświęca sie bletrystyce, przyłię-, 


dzie na tem polu autor na wskróś zdrowy. zako: 
chany w naturze i pracy, ideat Żyda palestyń- 
skiego 
powiedzieć, chać pierwszy szkic 
poważne nadzieje, 


rokuje bardan 


. Czy talent dopisze —- nie da się jeszcze / 
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Przesiąd polityczny. 


Nieucdała próba tederacyi Rusi 
przykarpackiej z <zechosłowacyą. 
Dymisyonowany gubernator Rusi przykar- | 
packiej Dr. Zatkowic przed swym wyjazdem | 
do Ameryki wygotował expose, w którem kre- | 
áli historyę przyłączenia Rusi przykarpackiej | 


EEE 


kościoła katolickiego. 

Cieszy się, że papież spodziewa się kos 
rzysinych wyników z nowo zadzierzgniętych 
dopiero dziś w prawdziwem świetle. stosunków pomiędzy moralną potęgą apostols 

W nowych warunkach będą mogły czynni- ; skiej stolicy 1 narodu, który pielęgnuje naje 
ki publiczne współpracować z Watykanem, | świeętsze ideały sprawiedliwości i pokoju. 
wszędzie, gdzie stykają się interesy Francyi i 


na era liberalna i które umożliwiło rządowi 
utrzymywanie pełnych szacunku j zaufania sto 
sunków z władzami kościełnymi, ukazuje się 


do Czechosłowacyi. 

W szczególności opisuje swą konterencyę, ja- 
ko przedstawiciela amerykańskich Rusinów. 
z prezydentem Masarykiem co do cwentualnej 
$ederacyi Rusi z Czechosłowacyą. 

Na pytanie, jak wyobraża sobie przyszły 
wzajemny stosunek obu narodów na wypadek 

„ dojścia do skutku federacyi, odpowiedział Ma- 
saryk, jak następuje: 

„Jeżeli Rusini postanowią przyłączyć się do 
republiki czesko-słowackiej, utworza zupelnie 
autonomiczne państwo“. 

Zapytany ĉo do granic zapewnił, że zosta- 
kyby określone w sposób zadowalający w zu- 
pełności Rusinów. 

Gdy ostatecznie zwyciężyła wśród Rusinów 
oryeniacya czechofiiska na niekorzyść węgier- 


skiej i ukraińskiej, uchwaliła Centralna Rada / 


Narodowa Ruska następującą rezolucyę: 

„Państwo czechosłowackie, połączone z Ru- 
sią przykarpacką tworzy państwo o wspólnym 
ustroju prawnym i wspólnej adiainistracyi fi- 
nmansowej, zewnętrznej i wojskowej. 

W innych sprawach jest państwo ruskie sa- 
maodzielne, posiada własne organy ustaw alaw- 
cze i wykonywa administracyę z pomocą wla- 
snych władz”, 

_ Tak przedstawiała się sprawa ruska do kon- 
ferencyi paryskiej, która, jak wiadomo, zupeł- 
me inaczej rozstrzygnęła losy Rusi przykar- 


packiej, 


Kościół a pańztwo we Francyl. 


NĄ papieski wręczył w zamku Ram- 
et swe pismo uwierzytelniające prezyden- 
towi Miłl-randowi. SERA 

4 W swem przemówieniu zwrócił nuncyusz 
uwagę na historyczne znaczenie dnia, w któ- 
rym zosiają znów podjęte oficyalne stosunki 
między Francyą a Watykanem, 

Dał wyraz 
ków będzie połączone z wielkiemi korzyściami 
dla obu stron. - 

Millerand w swej odpowiedzi przy)sczył się 
do sądu nuncynsza, o szczególnem, co do zna- 
czenia tego dnia. 

Postanowienie francuskiego parku l 
przeprowadzenia rozdziału między  kościciem 
a państwem, przez które została zapoczątkowa- 


| 
| 


przekonaniu, że podjęcie siosun- , 


| 


Szofman nozkochał się ostatnio w typach wic- | 


deńskich. Wygląda to tak, jakby Piotr Altenberg, 
(kiórego „wybór pism“ ostatnio wydał) wywarł 
ma niego wpływ nie tylko pod względem formy, 
iecz nawet co do wyboru przedmiotów. Impresye 
Szoimana przypominają zresztą najlepsze rzeczy 
Altenberga. Tylko w hebrajskim kwartalniku wy- 
glądają trochę obco -— jak..„Liehelei* itzjera 
"a-itupy-wileńskiej ładne to, bardzo ładne, ale 
to się lepiej prezentuje po niemieckn, w dyalek- 
cie wiedeńskim; co nam do tego 

Dawid Szymanewiez kontynnuje swoje „„Kile- 


achar jad*. Są to parabole a nie parabole, alego- 


rye a nie alegorye: poezya mózgowa, Nie wiem, 


eo pcha najlepszych poetów waszych (Kahan, . 


-Awram) w osiałnich czasach na tę śliską 
drogę: to specyalne esprit, które w tem geure 


jest potrzebne, brakuje im, Dalko im przecież do | 
Maltatuliego; nawet do Friszmana, Szymonowicz | 
wyrobił sobie uczciwie markę pierwszorzędnego | 


posty; na polu paraboli lazrów nie zhierze. 


a E E 

iZ poszyi obcej daje ten tom dalszy ciąg „Elegii 
Yaymskich* Goethego (XI-XX). w wykończonem 
üómaczeniu Jakóba Friszmana i kilka ballad U- 
hlanda we wcale udatnym przekładzie Wolfow- 
skiego, W działe poezyi oryginalnych figurują: 
Woltowski, Jakób Steinberg, Lichtenbaum, Grûn- 
berg, Meir Mobr i Jakób Kahan. 

Weiltowski, który dotychczas pisywał tyiko 
drobniejsze liryki, 


(i 


| 
i 


Dekiaracya 


omyczna 


uchwalona na V. Zieździe syenistów polskich. 


Po wysłuchaniu referatu posła Griinbauna w 
Sprawie położenia żydów w Polsce, nawiązując | 
do deklaracyi i odezw poprzednich zjazdów svon- | 
skich kier. „ących organów Organizacyi Syońskiej | 
w Polsce, stwierdza V. Zjazd syonistów polskich 
co następuje: 

Rząd polski jakoteż © przewazna częsc narodu | 
polskiego czyniły w ciągu dwu lat oslatuich 
wszysiko, co zmierzało do zgnębienia narodu ży- | 
dowskiego Nie zaprzestawano posługiwać się | 
antysemityzmem, jako bronią polityczną, przy ka- | 
żdem zas niepowodzeniu, każdem niebezpieczeń- 
stwie i nieszczęściu, nie zaniechano rzucać winy 
na Żydów, w mniejszym lub większym stopniu 
rozsiewając w ten sposób wśród szerokich rzesz 
ludu polskiego legendę o rzekomej intrydze ży- 
dowskiej, © żydowskiem Sprzysiężeniu przeciwko 
Polsce. W czasach inwazyi bolszewickiej zatopie- 
uno ofiarną gotowość żydów do współudziału w 
walce e niepodległość i wolność kraju, we łzach 
i krwi, zduszono masowym terrorem i oszczer- 
stwem o zdradzie, uirudniono Jabłonna. 

Y, Zjazť organizacyi syońskiej w Polsce | 
stwierdza w dalszym ciągu, że pomimo wielekro- 
tnych oficyalnych deklaracyi, składanych przede- 
wszystkiem wobec zagranicy, pomimo opubliko- 
wania traktatu wersalskiego w sprawie mniej- 
szości warodowych i wbrew postanowieniom kon- 
stytucyi, proklamującej równouprawnienie wszyst 
kich obywateli polskich, istnieją nadał ograni- 
czenia praw żydowskich, które to ograniczenia 
istniały za czasów rosyjskich w byłej Kongre- 
sówoe, a na kresach nie obowiązuje dekret o ró- 
wnouprawnieniu tymczasowego rządu rosyjskie- 
go z dnia 21 marca 1917 r., rząd zaś jakoteż i wię- 
kszo u sejmowr nie wykazują poważnej skłlonno- 
ści, celem prawnej realizacyi równouprawnienia 
Żydów. Jeszcze mniej natomiast liczy sie z pra- 
wami mniejszości, zagwarantowanemi przez tra- | 
ktat wersalski i konstytucyę, a dotyczącymi ży- 
dowskiego szkolnicwa, kahałów, spoczynku sobo- 
tniego, oraz języka żydowskiego. Przeciwnie, tak 
w armii, jakołeż i w sądownictwie przeprowa- | 
dza się zasadę, że*przyznawanie się do narodo- 
wości żydowskiej stanowi dostateczny powód do | 
stosowania vgrąniczeń prąwnych; usiłuje się stla- 
mié samodzielne żydowskie, zyeie kulturalne H 
zospodarcze przez zamykanie żydowskich insty- 
tnezi jakoteż przez odmawianie pod różnymi po- 
torami legalizacyi nowym, usiłując przy każdej 

ich z 


sposobności osłabić Żydów, wyrugować 


powieścią poetyczną (59 siron!) ,„„Bet-Lurja*, Te- | 
mat: Upadek starożydowskiego, aryslokratyczne- | 
go domu pod naporem prądów nowoczesnych. | 
Rzecz z początku zapowiada się bardzo ładnie, w | 
dalszym ciągu słabnie, przy końcu grubi się w 

piasku. Czernichowski opracował tensam temat | 
w mniejszych ramach, ale z nieskończenie więk- | 
szym artyzmem  (,,„Lewiwot mewuszalot"). Nie | 
brak jednak miejsc wcale ładnych, szczególnie z | 
początku; bez wątpienia ten utwór zwróci uwagę | 
na mlodego poetę. | 


Większe cykle liryków Jakóba Steinberza i Li- 


chienbauma są utrzymane na tem niveau, jakie 
dotychczas ci zdolni poeci zajmowali. Meir Mohr | 
debiutuje czterema piosenkami wojennemi: pro- | 
ściutkie rzeczy, ałe ładne. Pierwsza piosenki jest 
nawet bardzo pomysłowa: Poeta ma syna i pieśń. 
Kiedy on padnie i syn i pieśń staną się sierotami | 
Powędrują obydwie sieroty po świecie, nie zna- , 
jąc swego ojca. Pewnej nocy społkaja się i wy- | 
mówią z miłością imię swego wspólnego ojca. 
I powędrują razem w dalszą drogę: pieśń i syn. 
Jakób Kahan poświęca krótki wierszyk pamię- 
ci Brennera i reszty ofiar pogromów w Jaffie. ' 
Rzecz nie jest zbyt silna, ma nawet wcale tani 
dos. 


Dział krytyczny jest w całości poświęcony pa- 
mięci nieodżałowanego Brennera, Artykuł Jakó- 
ba Rabfnowicza pisany jest jeszcze za życia Bren- 
nera. Jest to rodzaj konirakrytyki przeciw pracy 
D. A. Fridmana (Hatkufa, tom V.) Fridman, któ- | 


wystąpił tym razem z więkezą ry mą większą skłonność do literackiej pilpulisty- | 


wielu ekonomicznych stanowisk, nie dopuszcza« 
jac do innych. Każdej reformy spolecznej używa 
się do tego celu. Nawet reforma agrarna zwraca 
się przedewszysikiem przeciwko tym nielicznym 
»żydom, którzy zajmują się uprawą roli. W ekono- 
micznych konfliktach pomiędzy żydowskimi a pał- 
skimi robotnikami stają organa rządowe po stro- 
nie drugich, dopomagając im do usunięcia lab 
niedopuszczenia żydów do fabryk I warsztatów 
kolejowych, Wszystko to jednak nie przeszkadzą 
rozsiewaniu wśród ludu legendy o ekonomicznej 
szkodliwości i nieprodnktywności żydów w Pok 
sce. 

Rząd w zupełności nie tai swej polityki bojkotu 
i ucisku narodowego w  olicyalnych odpowie- 
dziach, udzielanych na interpelacye naszych po- 
stów: tak naturalną wydaje mu się ta polityka. 
Toleruje bowiem, jak dawniej, agitacyę antysemi- 
cką rozmaitych. niejednokrotnie bardzo wpływo- 
wych organizacyi. nie mogąc wskutek tego opa- 
nować ekscesów, które od czasu do czasu aczkoł- 
wiek w niewielkich rozm.arach wybuchają, przy 
sposobności każdorazowego zdenerwowania, jak 
np. obecnie w czasie demobilizacyi tzw, Ślazoków. 
Rząd nie może dotad jeszcze zabezpieczyć życia 
i spokoju, ohywatli żydowskich w miastach i na 
kolejach. Natomiast czynniki rządowe usiłują 
zatuszować sytuacyę i politykę przez rokowania 
z żydami, które to rokowania mają wywołać wra- 
żenie, że kwestya żydowska w Polsce znajduje 
się na najlepszej drodze do rozwiązania. Przez 
cały rok prowadził rzad te rokowania, wskazujaa 
na nie przy każdej sposobności zagranicą, pod- 
czas gdy w kraju pozostało wszystko po staremu, 
prawnie zaś, wraz z konsolidacyą władzy i wzmo- 
cnieniem się polityki narodwego ucisku, położe« 
nie żydów jeszcze bardziej się pogorszyło. 

V Zjazd jest głęboko przekonany o tem. że 
tego rodzaju polityka ucisku narodowego w pań- 
stwie, liczącem przeszło 3 miliony obywateli ży- 
dowskich, a ponad 40 proc. mniejszości narodo- 
wych. podkopuje presiige i możliwość rozwoju 
państwa, gospod "ka zaś jego utrwala polityczny 
i ekonomiczny kryzys w kraju, wzmacniając 
wpływ i władzę mętnych żywiołów, zmtierzaj?- 
cych do wybudowania Polski nie na zasądach 
wolności i sprawiedliwości, lecz nienawiści į u 
cisku. 

V Zjazd Org. Syoń. w Polsce ufa jednak, że 
szłachetniejszej części społeczeństwa polskiego 
obecnie jeszcze słabej i uległej, uda się zrzucić 


rr 


ki, próbował sprowadzić całego Brennera — w 
różnych epokach jego rozwoju — do wspólnego 
mianownika. Rabinowicz jest zwiężlejszy w 
swych wywodach. za to dużo głębszy. Zrezygno- 
wał u Brennera calkiem z idei przewodniej, za ta 
porobił o nim kilka bardzo trafnych uwag szcze= 
gółowych. Jego sądy są głębsze od innych, tym 
tomem objętych, już choćby dlatego, 2e nie są pi» 
sane pod wrażeniem strasznej chwili. 

Poza tem każdy opłakuje Brennera po swoje- 
mu Szofman się całkiem zapomina; jemu w Bren- 
nerze umarł nie pisarz, nie działacz, lecz przyja- 
ciel; jedyny żyjący człowiek, przed którym miał 
nadzwyczajny respekt. Jego notatka jest wyra” 
zeh szczerego bólu. 

Berdyczewski — znów po swojemu — rzucit 
na grób Brennera wiązankę cytatów z pism Brens 
nera. 

Friedmann znów mędrkuje; omawia  „„szchoł 
wechiszalon' i chce z tej ostatniej powieści Bren- 
nera wyinterpretować prorocze przewidywanie 
bliskiej śmierci. Lachower podkreśla u Brennera 
aktywizm, który inni krytycy zwykli przegczać. 

* a s 


Dział naukowy wypadł w tym tomie lepiej, nia 
we wszystkich poprzednich tomach. Nie wiedzieć; 
czy to przypadek, czy zmiana systemu. a 

Tu pierwsze miejsce, zajmuje rozprawa fym 
choniego e Salomonie-[bu-Gabirolu. Jest w pierw' 
sza poważna monografia hebrajska s dziedziay 
poezyi Średniowiecznej. Na tem polu, gdzie ueme” 
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 €tywistni prawa j mniejszości, zawarte w trakta- 


| haszna posucha Po Brady'm Sy:nchcni jest tu | 
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Re siebie jarzmo owych ciemnych sfer i wreszcie | 


Bółożyć kres polityce rugów, jaka obecnie wszech 
adnie panuje Widząc jak dawniej, w szezerej 
à konsękweninej realizacyi traktatin wersalskiego 
iedyną podstawę rozwiązania kwestyi żydowskiej 
w cc wzywa Zjazd naród żydowski do wy- 
wania w walee o narodowe prawa mniejszości. 
Akceptując z uznaniem uchwalę sejmowego klu- 
w 7 T. Ż R. N, w sprawie zerwania roko- 
s rządem, wzywa Zjazd posłów symiskieh, 
w tylko wówczas przystali na nowe rokowania, 
Ely udzielone zostaną gwarancye, że rząd urze- 


| wersalskim, jakoteż wprowadzi w życie po- 


| Błanowienia konstytucyi, zapewniające równou- 


Prawnienie wszystkim obywatelom polskim, 
p ZE 


4 Palectvnv. 


Arabowie a Francya. 


„Jerozolima. (2. B. K.). Stowarzyszenie maho- 
Metańsko - chrześcijańskie wysłało do Lloyda 
George" a, rządów państw sprzymierzonych į Li- 
narodów mnasiępujacy telegram: „Doszło do 
Wiadomości mahomeiańsko-chrzećcijańskicgo sto | 
rzyszenia i arabskiego komitetu w Jerozoli- 
mie, które to zrzeszenia reprezentują całą arab- 
ską ludność tego miasta, że p. Briand sprzeciwia 
Wię ntworzeniu jakiegokolwiek państwa arab- | 
skiego. Naród arabski, który przystąpił do sprzy 
Mierzonych celem wywalczenia swej niepodległo- | 
+ protestuje przeciwko temu sprzeciwowi, nie | 
Odpowiadaiącemu zobowiązaniom ji nadziejom A- 
tahów Naród arabski spodziewa się. że oswiad- 
Cenie to nie wywrze wpływu na zdecydowane 
stanowisko społeczeństwa angielskiego w kwe- 
Myt arabskiej. | 
| 


nowi tredności pry ląowanii. 


Jerozolima. (Ż. B. K.). Na okręcie, który przy- 
bi} do Jatfy w połowie lipca, przyjechało do Pa- 
lestyny 80 pasażerów. Z tej liczhy wylądowało 
tylko dwóch, a mianowicie dr Weinberg i S U 
Gyszkin (syn M Usyszkina). Reszta pasażerów, 

e mogąc z powodu odmowy przewoźników 
Wąbskich opuścić okrętu, była zmuszoną wylądo- 


ć w Hajfie. 


| Że świata żydowskiego. 


s 3 
Imigracya do Ameryki. 
Łondyn. (2. B K.) Reuter donosi z Nowego 
paka, że towarzystwa okrętowe otrzymały za- 
Madomienie z Waszyngtonu, iż przepisy, lyczjcz | 
hi ograniczenia imigracyi, b. ą obecnie bardzo 
fisle przestrzegane. Dotyczy to głównie normy 
dościowej imigrantów z rozmaitych państw. Kil- 
łą wietkich okrętów iransatlantyckich, znajduja- 
się w drodze do Ameryki, a wiozących setki 
Baażerów zagranicznych. zostanie w myśl tele- , 
Faticznej instrukcyi zatrzymanych poza obrębem | 
i od granicy. Surowe te zarządzenia dały się | 
oi ad we znaki właściciełom przedsiębiorstw | 
Ę memiecko-żydowscy (Geiger, Zunz, Kampf, 


Graelz, Kaufmann i inni) tak poważnie 
Pracowali, panuje u nas od czasów S. D, Łuzaty | 


| 
| 
|. 
I 
Í 
E yicem specyalistą. 
swej pracy podaje Symchoni jako wstęp — | 
orm historyę hebr ajsko-arabskiej poczyj do | 
irola (33 strony) i biografię Gabirola oraz | 
biór tych wierszy, które mają jakąś styczność | 

a blografią. W poszczególnych uwagach aigi i 
i aulor trzy dalsze prace :o poezyi świeckiej, o 


i rytuałnej i o filozofii Gabirola. Jeżeli 
pa to wszystko wyxona, p mieli | 
wde wyczerpująca monografię o jednym z 

DRA PW ih p Wydanie było- 
Tównież potrzebą czasu | 
Š. J, Hurwic poswięca większą pracę etyczne- 
dzjełn Rabbi Bechaje Hadajana „Chowot ha- | 
Awot*, We właściwym sobie barwnym wy- 
ie. gęsto ilustrowenym cytatami z omawia” | 
średniowiecznego dzieła, kreśli antor żywy | 
antora i epoki. Do upłastycznienia ka i 
LĄ porównywanie poglądów Rabbi Be 

z wywodami Jehudy Halewiego w „Haku- 
Burwic brak elementu narodowe- 
W „Chowot balewawot“, w przeciwieństwie 
z ziela liolewiego. 
A. A. Horodacki referuje kabalistyczne dziela 
manego średniowiecznego Alltera pi. „Sefer 
e“ i „Seter Haplica". Rzecz bardzo cieka- 
Wykazuje ona, że ojcowie nasi przy całym 
naiwnym światopoglądzie mieli jednak oczy 
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NOWY DZIENNIE 


okrętowych. Jest nadzieja, że przeciwko temu 
zarządzeniu podniosą protest obywatele amery- 
kańscy i obcy. 

Nowy Jork, (ż B. K.). W najbliższej przyszło- 
ści ma depuiowany Johnson wnieść na kongresie 
Stanów Zjedn. projekt ustawy, przewidujący no- 
we ograniczenia dła emigrantów. Johnson zmie- 
rza do nadania ustawie antyimigracyjnej chara- 
kteru stałego, jukoteż utrzymania w mocy syste- 
inu paszportowego 

W tych dniach wyjechała stąd do Meksyku spe- 
cyalna komisya „Hijasu* celem przeciwdziałania | 
nielegealnemu przedosiawaniu się emigrantów do 
Stanów ŻZjedn, jakoteż obmyślenia środków dla 
osadzenia ich w Meksyku. Wielu bowiem emi- 
grantom, kiórzy wyjechali do Meksyku, a stam- 
tąd dostali się w drodze nielegalnej do Ameryki, 
grozi odesłanie do Europy. 

W ostatnich kiiku tygodniach odbyła komisya 
rokowania z rządem meksykańskim oraz amba- 
sadorem meksykańskim w Waszyngtonie, który 
przyrzekł, że rząd uczyni wszystko, co będzie w 
jego mocy dla umożliwienia imigracyi ydow- 
skiej. Komisya zbada dokładnie położenie w Me- 
ksyku celem przekonania się, czy zachodzi tam 
możliwość osadzenia się imigrantów żydowskich. 


Rola Zydów w Afryce połudn. 


Johannensbure. (ZBK.). W mowie niedawno 
wygłoszonej w Johannensburgu, min. przemysłu 
oświadczył, że Żydzi odgrywają dużą rolę w roz- 
woju przemyslowym południcwej Afryki. Mini- 
ster wspomniał, wiele zakładów przemysłowych 
stworzonych zostało przez Żydów. 


Z DUCHU ANTYSEMICKIEGO. 


Posromy na Ukrainie trwają 

L. Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą: 
Przybył tutaj przewodniczący Związku żydow- 
sko- -rosyjskiego dr. Krajnin, cclem skierowa- 
nia uwagi mocarstw europejskich na groźne 
masakry żydowskie w Rosyi południowej i na 
Ukrainie. Wedle relacyi dra Krajnina zostało 
tm w okresie od roku 1918 do czerwca 1921 
zamordowanych 300.000 żydów. Ludność ży- 
dowska masami podąża ku granicom, nie ma- 
jac jednak możności przekroczenia ich, pada 
ofiarą rozjuszonych band. Rząd jest bezsilny. 
Ostatniemi czasy potworzyły się na Ukrainie 
hordy, liczące około 1500 ludzi, grasujące po 
całym kraju, niszcząc ; paląc mienie żydow- 
skie. Dr, Krajnin sam był świadkiem przera- 


| żającej sceny, kiedyto chuligani ukraińscy po 


zgwałceniu żydowskich kobiet w pewnem mia- 
steczku, zapędzili nieqzczęsne ofiary wraz z 
mężczyznami do jednej szopy, którą następnie 
puścili z dymem. 

Dr Krajnin, kióry Rosyę opuścił w czerwcu 
br., udaje się obecnie do Faryż,» Londynu i 
Nowego Jorku. 


ałwarte na dużo kwestyi, klóre dla nas są tru- 


dne do rozwiązania. Mistyka była środkiem ralo- ' 


i med. MONSO CAN 


wania Świętosci biblii i talmudt, wobec zawar- 

tych w tychże sprzeczności i niekonsexwencyi. 
Praca M. A, Żaka, „Miedzy okiim a uchem” 

jest naukowym tel jetorem z dziedziny psychologii 


zmysłów, w szczególności wzroku i słuchu; tra- 
fne uwagi i zajn cy styl czynią rzecz godną 
czytania 


Prof Samuel Kraus przedstawia w sposób po- 
pularuy dwie smutne chwile z dziejów Zydów we 
Wiedniu: wypędzenie Żydów z Wiednia przed 50) 
Jaty (1429) i przed 250 laty (1670). 


x © t 


Notatki obejmują: nekrolog zmarłego niedawno 


rekiora seminaryum teologicznego we Wrocła- 
wiu Dra Ch. S. Horowiiza (autor: Dr. S. Poznań- 


ski) i pisarza hebrajskiego Natana Samuely'ego; | 


kilka epizodów miłosnych z dzieł starych auto- 
rów (aulor b. G Berdyczewski); druzgocącą kry- 
lykę Symchoniego o nowowydanej „historyi lte- 
rałury nowo hebrajskiej“ Klausnera; wreszcie 
omówienie dwóch niemieckich dzieł naukowych. 

Przegląd kwartalny, który zwykle w „Eatkufie* 
jest bardzo monotonny — rejestruje on różne for- 
my prześladowania Żydów w różnych krajach — 
uderza tym razem, z powodu wypadków w Jaf- 
fie, w struny bardzo czułe i hryteknje w silnych 
tonach niegodny Siosu.iek narodu i jego pui'yi 
do tych strasznych wypadków 


Dr. Teremiasz Vranktl. 


Su. $ 
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| Usuwanie nanczycjeli Zydów ze shi soo. 


Berlin. „Vossische Zeitung" donosi, że nvgi- 
strat Budapesztu nehwalił usunąć ze szkół Wwe- 


gierskich 163 nanczycieli-specyalistów, przewa- 
źnie żydów i przechrztów. 


„C5 Err gdy się izrael prehet”, 


We Lwowie wygłosił w koscieir ewan- 
gelickim pastor Gerodischz z Londynu 
kazanie n. t. „Co będzie, kiedy się Izrael 
przebudzi* Podczas kazania pclsna część 
publiczności niezadowolona z wywodów 
pastora-misyonarza, opuściła demonstra- 
cyjnie kościół 


Gdy byłem w Londynie, dzień w dzień wpadały 
mi w oczy postacie misyonarzy, wszcz; nających 
rozmowę z Żydami, zrazu pod niewinnym pozo- 
rem, by później — duszę skapiować! Są to naje 
gorliwsi słudzy idei chrześcijańskiej, których pra- 
ca dość znaczny już plon wydała. 

Błąkają się wszędzie, gdzie Żyd postał na bry- 
tyjskiem imperyum e 

I oto stała się rzecz „straszna“, 

Zabłąkał się misyonarz taki — do Lwowa 

I przemówił: 

„Co będzie, gdy się Izrael przebudzi“. 

Złożył pokłon Izraelowi, by tem łacniej uśpić 
jego czujność, sprowadzić na drogę — AA ai 
I zdaje się. dwóch znalazł naiwnych: Żyda 4 

chrześcijanina 

Obaj się na nim nie pozenii 

Żyd — słuchał spokojnie, a chrześcijanin się 
burzy Powinien zaś Żyd się obuarzyć, a chrze- 
ścijanin słuchać spokojnie. 

Bo „naiwny” misyonarz oświadczył: „Chep 
nawrócić Żydów na wiarę chrześcijańską”. 

A jakiż efekt? 

Nie nawrócił nikogo i wzburzył chrześcijan. 

Jeden jednak efekt pozostał, którego „naiwny* 
misyonarz zapewne wywołać nie chciał: stek ks 
lumnii na żydów lwowskich. 

Oto chrześcijanie zachowałi się taktownie, tyi 
ko że jeden — zawołał: 

„Polacy i Polki wyjść”, 

Natomiast Żydri — „chodzili w kościełe w czwg 
kach“, „palili papierosy” — i ceszyli się, bo mt 
syonarz chciał ich nawrócić na wierę.. chrze 
ścijańską, 

T oto „Kuryerek*, „„Rzeczpospołita” i 
Polskie“ — roztrąbiłi się pa trwogę: 
misyonarz — chcial... Zydów nawrócić! 

Biedni: nienawiść myśli im zmąciła 

A ty Izraelu, chroń się sam przed przyjaciółmi 
takimi jak misyonarz: z niąprzyjacióbmi sam 9%% 
bie dasz radę: ci drndzy przynajłaniej odkrywają 
przyłbicę; otwarcie pokazują swe serce jadowite, 

Ignotus, 


bo oto. 


— RADFSŁANE. 


PAR -"ubryke te WS nio EE N S 


wróciła 
tordynuje jak dawniej w chorobach skórnych 
i w kosmetyce lekarskiej. 
Kraków, św. Jana 2, od 3 do 5. 


Adwokat Dr. Fe ldbium 


uł. św. Jana 3 
powrócił. 


Zgubiono. 


Jadąc tramwajem Nr. 3 na przestrzeni 
Starowiślna—Rynek gł. zostawiłem brulion 
szkolny oraz różne zapiski, zawinięte w ga- 
zetę, które dla obcego nie przedsiawiają ża- 
dnej wartości. Proszę łaskawego znalazcę 
o zwrot za odpowiedniem wynagr- 'zeniem 
do Biura syońskiego, Stradom 15, dla „F. 6%, 
padaka. rodaka © Młode: 
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Z okazyi zaręczyn koeh. przyjaciółki y Frydzi Stabi 
z Jsroaławia z p. Maksem Spanundoriem x Przemyśla 


serdecznie gratułują 
1874 gin Róża Weintraub i Estera Bess. 


KRONIKA. 


Kraków, 10 sierpnia. 

--« Nominacye w policyi państwowej. Jak wia- 
Gomo z dniem 15 bm. obejmuje poliega państwo- 
wa agendy bezpieczehstwa miasta Krakowa. Do- 
tychczasowy radca policyi, inspektor dr. Szcze- 
pański, który został kierownikiem policyi paj- 
stwowej w Krakowie, zamianował komendantów 
poszczególnych komisaryatów. 1 tak komendan- 
tem I. komisaryatu (Śródmieście) został komisarz | 

| 


dr. Samuel Weiss, II. kom. (Zwierzyniec i Dę- 
bniki) p. Szaper, koncepista palicyi, III. kom. 
(Krowodzra) p. Świderski z konnej policyi au- 
stryackiej, IV. kom. (Stradom) p Ryczkowski, 
st. komisarz policyi, V. kom. (Podgórze) p. Kłe- 
czek, st. komisarz policy: Kierownikiem ekspo- 
zytury na dworcu kolejowym został p, Janasiński, 
komięarz policyi państw. Naczelnikiem urzędu 
śledczego został dotychczasowy kierownik ekspo- 
*ylury policyi na Zwierzyńcu, radca dr. Gebhardt 


| 
| 

— Nowy kierownik starostwa krakowskiego, 
Generalny Delegat powierzył kierownictwo sta- 
alg nii Adamowi Balowi, 

fychczasowemu inspektorowi aprowizacyjnemu 
ja. Krakowa. r SE 

— @dozyt dro Jeremiasza Frenkla o Brennerze 
odbędzie się dziś we środę, dnia 10 sierpnia, o 
godz. 73% wieczorem w wielkiej sali kahału przy | 
„oł. Krakowskiej 1. 41. Ze wsyględu na temat oraz | 
weobę prelegenia, jednego z najgruntowniejszych 
"ano o prądów współczesnej literatury hebraj- 
skiej, odczyt budzi żywe zainteresowanie. Nie u- 
iega węjżpliwości, że krakowska publiczność ży- 
dawką umnie pospieszy na prelekcyę, by ga- 
poznać się z postacią bip. Brennera, jednym z 
usjglębszych twórców hebrajskich. 

— Adaptacye w teatrze im. Słowackiego. Obe- 
cnie’ przeprowadza się w teatrze miejskim im. 
Blowackiego _ rekonstrukcyę erów. Przy 
tej sposobności gmach teairalny po 28 latach do- 
ekal się gruntownego odczyszonenia i konie- 
cznych adapiacyj. Wszystkie roboty dotyczą wag- 
Krze gmachu, nazewnąlrz przeprowadza się tylko 

naprawą gzymsów, tudzież lakierowa- 
Bie drzwi i ekien. Z sutęryn gmachu usunięto 
grzedewszystkiem piece skiżące do ogrzewania 
westibulu, fcyer, klatek schodowych, korytarzy, 
garderób artystów i magazynów. Pozostawiono 
tylko kaloryfery, siużące do ogrzewania ciepłem 
powietrzem sceny i widowni. Dla nowego ogrze- 
wania parą o miskiem ciśnieniu buduje się obe- 
cnie kotłownia pod ziemią, przytykająca do da- 
wnej hali maszyn elektrycznych. Przy kotłowni 
przeszło 4 metry głębokiej, urządzony zostanie 
skład na węgle. Z pod kotlowni podźiemnemi ru-* 
rami rozchodzić się będzie po, całym gmachu tea- 
tralnym z wyjątkiem sceny i widowni para, któ- 
rej ciepłota zapomocą regulatorów da się odpo- 
wiednio stosować. Przy tej sposobności urucho- | 
miono wielki wentylator, który od szeregu lat 
nie funkcycnował, a który zasilać będzie świe- 
żem powietrzem całą widownię. 

Wewnątrz gmachu w szybkiem temple postę- 
puja prace około zainstalowania nowego ogrze- | 
wania, przyczem przyspiesza się przedewszyst- 
kiem roboty w garderobach artystów, aby w przy 
złym tygodniu mogły się rozpocząć próby da 
najbliższych przedstawień nowego sezonu. 

Wewnątrz gmach cały został dokładnie od- 
czyszczony a małaiury odświeżone. Roboly ie by- 
ły bardzo żmudne przy bogatych sziukateryach 
i małowaniach na widowni, Soyer 4 weaiibułu. 
Wymagaly one postawianią ruszio- 
wań. Równeześnie się wszysłkie 
korytarze i klatki schodowe. Żyrsmdołe i świecz- 
miki oraz inne ozdoby bronzowe doczekały się 
także gruntownego odświeżenia. | 

Mimo obecnego braku pracowników ko 
nych z powodu znacznego ruchu budowlanego w 


Kamane FI W Tisza Db pamiętajcie 


| leziono 4300 mk. Idzik wyjaśnił, że to jest jego | 


NOWY DZIENNIE. 


„m nA ÓW W 


Krakowie, zdołano zebrać dla robót w s 


80 osób. Z ramienia magistratu nadzoruje roboty 
inspektor techn, teatru p. Adam Świerkosz. 

Jak wiadomo, dla spraw adaptacyjnych w tea- 
trze im. Słowackiego wybrany został na radzie 
m. specyalny komitet, złożony z radców miejsk. 
Komitetowi przewodniczy wic. Sare, który żywo 
interesujące się robotami codzień osobiście prze- 
konuje się o postępie prac, kióre są tak prowa- 
dzone, że sezon będzię można rozpocząć w dnin 
1 września. 4 

-> Teatr twowaki „Czwórka“ wystąpi w ohe- 
cnym składzie tylko dziś, tj. we środę 10 bm. w 
„Bagaleli*. Bogaty program, jak również orygi- 
nalna pantomina baletowa „Dans — narcotiqne" 
ściąga codziennie tłumy publiczności. Obecny pro- 
gram kończy farsa kolejowa Awerczenki p. t.: 
„„Ambasador, baryton i ona“. 

— Afera cukrowa, Jak się dowiadujeziy, państ. 
urząd walki z lichwą ukończył śledztwo przeciw 
cnkiernikom, którzy swego czasu sprowadzól kil 


ka wagonów cukru białego dła rozdziała między 


| kawiarzy i cukierników krakowskich. Cukier ten 


sprzedawali oni protegowanym swoim kolegom 
po cenach wygórowanych. Mimo to cukiernicy i 
kawilarze pochowali cukier a gościom podawali 


fnadal sacharynę. Jak słychać, w aferę tę wmie- 


szane są poza cukiernikami pewne osobistości ze 
sler miejskich. W tych dmiach sprawa zostanie 
skierowaną na drogę sądową. 

— Ukarany paskarz Eawiarniany. Pańsiwowy 
urząd walki z lichwą skazał za pobierauie lich- 
wiarskich cen kawiarza Bizanca na 20 tysięcy 
mk, względnie 5 dni aresztu. 

— Za lichwę masłem skazano Maroelę Chra- 
bąszcz, właścicielkę sklepu spożywczego przy ul. 
Szczepańskiej na grzywnę 5 tys. mk lub 10 dnr 
aresztu. 

— Awanturnicze towarzystwo. Qnegdaj póznym 
wieczorem zaalarmowano w Podgórzu policyę, 
żę liczne towarzystwo, złożone z mężczyzn i ko- 
biet rozbija się po mieście i wędruje od szynku | 
do szynku. W jednym z lokali wesołe iowarzy- | 
stwo wywołało kłótnię, która wkrótce zamieniła | 
się w bójkę na noże i rewolwery. Większa część 
awantuników poraniła się między sohą Policya 
i pogotowie zajęły się całem towarzystwem i po 
opatrzeniu osadzono wszystkich w aresztach pod 
„Telegrafem“ Są to Zygmunt Biskup, Szczepan 
Przezdziecń, Waclaw Hubrowicz. Jan Rybka, Jan 
Lętocha z żoną Zofią i Józef Matuszek, 

— Dobrana trójka. W ostatnich dniach obie- 
gały miasto wieści o kradzieży bielizny (dary a- 
merykańskicy w komisaryacie dla zwalczania e- 
pidemi przy ul. Dolnych Młynów. Równocześnie 
policya wpadła na Ślad sprawcy tej kradzieży w 
osobie niejakiego Noska, urzędnika kontrakto- 
wego, który w urzędzie tym był zajęty w chara- 
kterze magazyniera. W związku z tą kradzieżą 
aresztowano niejakich Spalkego i Czerneckiego, 
którzy nabywali kradzioną bieliznę, mydło i t, d. 
od złodzieja. Podczas rewizyi odebrano u Spal- 
kego 400 par bielizny trykotowej. Po przepro- 
wadzeniu dochodzeń wszystkich trzech osadzono 
w aresztach policyjnych. Szkoda wynosi przeszło 
1 milion mk. 

— Kradzież pasów transmisyjnych. Przed kilku 
dniami nieznani sprawcy włamali się do składu 
drzewa Juliana Grabowskiego przy ul. Starowiśl- 
nej i skradli trzy pasy transmisyjne wartości 
100 tys, mk. "W foku dochodzeń stwierdzone, że 
kradzieży dopuścili się Piotr Prędki, Józef Weiss 
i Franciszek Lencki. Prędkiego udało się are- 
sztować, dwaj inni zbiegli. Skradzione pasy ode- 
brano i oddano poszkodowanemu. 

— Usiłowane okradzenie kahalu, Przytrzymano 
Ryszarda Juckera, false Mojżesza Barneta (l. 50) 
w chwili, gdy włamał się do kancelaryi kahału 
przy ul. Krakowskiej 1. 41 i po otwarcia wytry- 
chem szafy „przetrząsał jej zawartość w poszu- 
kiwaniu pieniędzy. > | 

— Kradziona cyna. Policya aresztowała An- | 
drzeja Jajocha (lat 41), który usiłował sprzedać | 
w sklepie Michała Zabawy przy ul. św. Krzyża | 
3:4 kg cyny do lutowania. Cyna ta pochodzi z 
kradzieży dokonanej w zbrojowni W. P. i 

— Poplainy zawód. Za żebraninę i natręctwo 
aresziowano na plantach 70-letniggo Franciszka 
dzika, zawodowego żebraka, przy którym ma- 


dzienny zarobek. 
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— Wypadek traniwsjowy. Wczoraj wieczora 
na rogu w. Starowiślnej i Miodowej naje 
tramwaj na 66-letnią praczkę Agnieszkę Liw 
a«owską tak fatalnie, że staruszka dostała się pod 
wóz. Zawezawny lekarz pogotowia z pomocą pł. | 
bliczności wydobył ofiarę nieszczęśliwego WJ 
padku z pod tramwaju. Prócz lekkich pokaleezfł 
aa całem ciele doznała Łimanowska wstrząjh 
mózgu. Przewieziono ją do azpitala. 

EE -i 

— Fatalno omyłki druku spowodował toz RK 
drukarski w artykule wstępnym pt „Węzeh Gł 
leński" wczorajszego „Nowego Dziennika”. 1 0 
wo wierszu 7 od góry ma być zamiast 
przęsunięciem pióra" „jednem posunięciem głk! 
ra“, w wierszu zaś 27 od doła ma być ; Ji 
adkministracyi" zamiast „obcej administracyć, 

——— eoo ; 
REPRRZUAR PRATRY „DAGAUNER”. - | 
Środa: „Ambasador, baryton i ona", tregiferśi | 

kolejowa Awerczenki ovaz balet. i 
Czwartek: „Ambasador, baryton | ona“, tragies | 

sa kołejowa Awerczenki oraz balet. 


BIHIFERTUAR OPEREFKI W KoWOGGiAMIk 
Środa: „Gejsza“ 

Czwartek: „„Dziewozę z Holandyt". 
--—0 © 


Bziaął SosROdAFCZY. 


Rządowe zakupy zboża. Krążą pogłoski, że par | 
stwowy urząd zbożowy wstrzymał zakupy zboži 
dokonywane bezpośrednio przez jego filie. Powe 
dem wstrzymania ma być to, iż państwowy urt 
zbożowy posiada już iłości zboża, potrzebne ^% 


— 


ki“ jest niezwykle charakterystyczne. Ba prosźć 
pomyśleć: Skoro rząd wstrzymał zakupy, to z = 
go wynika, że je dotad wykonywał A skoro pa” | 
stwowy urząd zbożowy posiada zapasy, wysta” | 
czające na wywiązanie się ze swych zobowiazi 
i zapasy te posiada z wyżej omawianych zali 
pów, to z tego znowu wynika, że zakupy te m“ 
Biały wcale być znaczne. > all 

To stwierdzenie faktów. A teraz warto je 49 _ 
stawić z dotychczasowemi domiesteniami „aar | 
ty Porannej". Brzmiały one: Cały zapas zboża” | 
jeszcze nawet przed wprowadzeniem  wolneż, 


i Polskę (wraz z Żydami — Uw. Red. N. Dz.) w“ 
głodzić. kj 

Okazuje się, że to nie Żydzi zboże wykupywak 
Przyznaje to sama .Dwugroszówka. Łepicjh | 
niedźwiedziu w mateczniku siedział | 

Wołny handel weglem kamiennym, brunatuw 
koksem i brykietami Z dniem f październi 
wchodzi w życie nast. rozp. min. p. i w: 1) zn0% 
się Ograniczenia w obrocie węgłem wewn 
państwa z zastrzeżeniem, że 2) import z zagrw 
cy, eksport zagranicę, zabezpieczenie dosiaw 
kolei i instytucyi użyteczności publ. oraz kakt 
ność wysyłek zostaną później uregulowan * | 
Wszelkie podatki węglowe winni podatnicy 4 | 
pośrednio wpłacać do właściwych kas. 4 Źr% | 
się wszelkie świadczenia rządu na rzecz jr" 
siębiorstw kopalnianych i robotników. 

Wywóz ropy naftowej i jej przetworów. ui 
szono w „Dzien. Ustaw“ rozporządzenie w "Va t 
wie uregulowania wywozu ropy naftowcj 0! 
przetworów ropy naftowej. w 

Na mocy tego rozporzadzenia wywóz preoa ę 
nię celna ropy naftowej i następujących pre“ 
któw naftowych: parafina i wazelina, świece | 
rafinowe oraz parafinowe z domieszką tluszcz 
roślinnych i zwierzęcych, koks naftowy, ash i 
naftowe i smoła nafiowa, olej skalny cien a 
nieoczyszczoty (ropa), produkty destyłacyi pe” y 
skalnego, nalta i fotogien. oleje: solarowy: p; 
rafinowy, smarowy, beż domieszki tłus” ',, 
cter naftowy, gazolina, ligroma i benzyna. sua | 
ry i oleje z domieszka iłuszczów roślinnych i a. 
rzęcych, może się odbywać jedynie na pods: aat 
wywozowych certyfikatów zwolnień, wyd” 
przez Państwowy Urząd Naftowy, d 

Pozwolenie wywozowe, wydane do dnia 1 n 
ca 1921 r. przez Okręgowe Urzędy Prey ° 
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ozu zachowują ważność aż do odwołania. 
i Się popicra handci zagraniczny i wywóz, 
ry jest podstawowym warunkiem czynnego 


Szun naszego bilnasu handlowego, a co za tem 
dzie, poprawy naszej waluty. 
Z jakiej racyi w okresie wolnego handlu utru- 


e się eksport ropy poza wymaganiem złoże- 
opłaty wywożowej, zaprawdę trudno zrożu- 
Ropa i jej przetwory należą do tych bardzo 
Niewielu artykułów, które w obecnej sytuacyi 
(Chociaż i tu także najlepsza konjunkturę bezpu- 
Wrotnie przespaliśmy) można wywozić z Polski. 

bezpieczeństwu ogołocenia kraju z produktów 
„towych można było zaradzić przez wyzna- 
Senie rafineryom składania odpowiedniego kon- 

eniu, Ale tu, zdaje się, chodzi tylko o u- 

nie etatyzmu. 

) środki transportowe dla gromadzenia zapa- 

Ów na zimę. W obecnym letnim okresie zazna 
Cza się pewne zmniejszenie transportów na kole 

ch, skułkiem czego tabor wzmocniony w dodat- 

lokomotywami z Niemiec chwilowo nie jest 
©ikowicie wyzyskany. 
| Taki stan jednak miuie z chwilą reamzacył 
Biorów rolnych rozpoczęcia kampanii buracza- 
ej i zwiększenia się zapotrzebowania na opał i 

wczas znowu koleje będą miały trudności w 

lędnieniu wszystkich żądań na wagony. 

Wobec tego ze wszech miar wskazanem byłoby 
Wyzyskać obecną pomyślną dla transportów sy- 

acyę celem zgromadzenia zapasów na zirmowe 

łesiqce i przewiezienie takich mater"ałów ma 

Bowych, które mogą być. bez trudności magazy 

tuwane jako to- opał, smary, materyały budowla 
| inne surowce. 

Na prośbę Ministerstwa kolei żelaznych wzywa 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie zain 
łóresowane sfery gospodarcze, aby zastosowały 
Się do wskazówek zarządu kolejowego i uniknęły 
W ten sposób powtarzających się w tesieni tru 
tiności transportowych. 

Przepisy eelne w województwach wschodnich. 
Rozporządzeniem Rady ministrów z 19 lipca br. 
fozciągnięto moc obowiązującą taryfy celnej, 
Przepisów o posiępowaniu celnem oraz później- 
Szych rozporzadzeń i przepisów celnych na woje 
Wództwa: wołyńskie, poleskie i nowogródzkie, 
ra? trzy powiaty województwa białostockiego. 
Na województwa te rozciągnięlo także innem 
TOzp z tej samej daty moc obowiązującą przepi- 

W usiawy o obrocie towarowym z zagranicą. 


Opodatkowanie mięsa w b. zab. austr. Dz. Ust. 
. 65 ogłasza rozp. Rady ministrów, uchylające 
obow. uslawy z 1877 o podatku spożywczym 
ùA mięsa i pobór podatku liniowego od przedmio 
ky spożywczych, wprowadzonych do zamknię- 
miast Lwowa i Krakowa (w tym ostatnim 
ŻA podsiawie ust. z 22 XII. 1910 r.). Rozporza- 
dzenie wchodzi w życie z duiem i stycznia 1922 r 
Q giełdę zbożową w Krakowie. Jak wiadomo. 
Wjnisterstwo przemysłu i handlu postanowiło o- 
rzyć giełdę zbożową dla całej Polski w War- 
wie. Jedyna taka giełda w stolicy państwa na 
całaby ceny wszystkim województwom, co 
Sloby wielkim błędem ze względu na rozmaitose 
Podukcył 1 podaży w rozmaitych obszarach Rze- 
Cypospolitej. Z tych powodów prezydyum mia- 
Ma Krakowa oraz krakowska Izba handlowo- 
Mzenysłowa wniosły meinoryały do minister- 
a przemysłu i handlu z żądaniem ustanowie- 
Nią, w Krakowie osobnej giełdy zbożowej dła 
łdchodniej Małopolski. 


0 regularne płacenie podatków. 


Warszawa. PAT. Z początkiem tego miesiąca 
SBłazzono w „Dzienniku Ustaw“ ustawę o nad- 
a Zajnych karach za zwłokę w opłacaniu po- 

köy i opłat stempłowych. Kary te są bardzo 
Śatkliwe, wynoszą bowiem 3% miesięcznie od 
lepiej sumy przez 3 pierwsze miesiące zwłoki, 

„nie po 3%% miesięcznie za dalsze trzy 
min "© to jest 4, 5 i 6 miesiąc. a poczawszy 

7 miesiąca zwłoki 4% za każdy miesiąc. Czyni 
~“ żalem zą jeden rok zwłoki razem 434%, a 

Następnych latach 48% na rok. Jest to chyba 
agar dostateczny, aby nareszcie zmusić gnn- 
U w spełnianiu obowiązków płatniczych do 

“Mienia tychże obowiązków wobec ojczyzny. 

Iwvższy zatem czas, aby każdy kto zalega z 
Si, iem, fak  najspieszniej uregulował swój 

E wobec skarbu państwa. Spełni przez to swo- 
kowinność, a zarazm zaoszczędzi sobi zasto- 
anla dotkliwej kary za zwłokę. albowiem 
; ie obowiązują dopiero od 1 września b. r. ` 
| tega terminu można zaległości spłacić na do- | 
i02asowych ulgowych warunkach. to znaczy 
Nm Je li tylko zwyczajne odsetki za zwłokę, | 
mą ace 4 lub 1% miesięcznie. Ponadto usta- | 
"= Smywrwwadza wysokie koszta egzekucyjne ze | 


*UWY DZIENNIE 


przymusowe Ściąganie zaległych należytości skar 
bowych, wynoszące dalsze 5% od sumy zalegiej 
Niechaj więc każdy tak w inieresie własnycn.. jak 
w inieresie ojczyzny jak najrychlej pospieszy do 
kasy skarbowej ı uiści co jest winien, 


Z gieidy. 
Kraków, 9 sierpnia. 

Ruch w dziale papierów dywidendowych nieco 
się oywił, tak co do ilości dokonanycn tranzakcyi 
jak i co do papierów, będących w obrocie. Dość 
znaczną zwyżkę notuje Siersza Górn., natomiast 
Impex pod koniec słabszy. 

Z walut zwraca nwagę wysoki kurs korony 
czesko-słowackiej, która o cały punkt przewyż- 
szyła markę niemiecką. 


Giełda krakowska z dnia 9 sierpnia 1921 r. 


Akcye bankowe: ofi żądane 'vamsak, 


Polak ‘onk Przem "IV æ 450— 530- 325 
Pelak Bank Przemysłowy V am. — -= = 
Hipo'cea 4,4 TAS — 
a Maiopo . 623*— 6757» 
Gal, Żiemsk: Hank Kradytawy T 1 — 
Pewserchny Fani Kredytowy S.A. -^ -- 
Bank Zięm dla kresów Łańcut 600:--  708— 
Bnsk kredytowy w Warszawie -arme -- 2950 — 
Akcye Tow. kanci. przem. 
Pelskie Tow haad). („P T, HL") i— Gi e 975 1675— 990—1060 
Folskie Tew handi. („P T. HL") (V e —"— sarun 
nrdl. Spółka ake. „Impeka”* 375— 425— 25—400 
Falsk: Gleb" Tow transpart.-bana .|-II) 12507.  1359— 
C, Hartwig, Dom eksped.-handł Poznań  —— — ma 
-cglaga Falska SLE S~ 
cleniewsk 680% - 1206 — 
arez, Ska ake Bud. Parewazow :>ll em 1454 - 15507— La - 
rmiesz* tabryka maszyn relai h 20 630e 
` zekinia” fabr masryn i sara. rotu. l-V P30 3050 3625 — 
zebinia” (sbr, maszyn ' sorz. rola. aia -ue 
il lady amunicyjne „Pocisk“ . 1600 1208-— 
Aulomotet, ielryka zamochodów sW 250 — 
órka* labryka cemeasiu 7500 SNe- 
3', ake. Zakłady Góra. Siersza oti bê- 6209- 6250 
ruoge” Tew. dls przednięh górniczyci 8% 400 — 
ka naa 2100: 100- 2000— 2200 
ckirawaia w Sierszy 190: *100-- ZL 
tos" T A. 3900-- 4100 — 
"zat Powszechne zakłady budowlane Y50- 1 O— 
br, przetworów 'luaxcz w Trzebini 2850'- 2950-- 2909- 
rakus" Zjeda. fabı. prretw. wynkękow. | —— = 
hryka porcelany w Cmialewie 33066:—  3700-— 
'abr. i Raf. cukru w Chodorowie 2300-  25107— 2305—25375 
mniut; dewiry Waluta markowa 
Gotówka (banknaty) Cask: wpłaty 
Kupna Sprzedaż Kupno Sprzeda: 
" otary St. Zj My 2025:— 1925-  2025-— 
| arki niemieckie 23:25 2523 2473 25:15 
v oremy austryackie rs F agd 196 210 
k.oreny czenka-rlowaeki: 1450 26-50 25:50 21— 
Le ramańskia = -e -w = 
———0-e 


Zjeón. (gotówka) tranz. 2017—7030, sprzedaż 2030, 
pno 1970. Franki franenskie (gotówka) tranz. , 
sprzedał 159, kupno 154, (czek') tranz. 161. Franki 
szwajcarsk e (czeki) tranz. 34 —348 Funty szterlingi 


(gotówka) tranz. 737 . (czeki) tranz. 7410—7560—7525. | 


Marki niem. (gotówka) tranz. 25°50. (czeki) tranz. 26-60 
25-45—255 . Gdrú:k (czeki) iraaz. 25.55. Koronv austr. 
tczeki) tranz. 1901—19 —194. Korony cezesk e (ezeki) 
(ranz. 26'45—2650. Ruble dum=kie 1000-ki 53. 

Kursa dewiz w gur chu 9 b. m. (L.) Borlin 
135— 8bm 725—), Holandya 18375, (18425), Nowy 
York 585—, (600), Londyn 21-75, (2119), Paryż 46-70 —. 
(46 65—), Medyolan 26—, (26'80), Bruksela ——, (45— |) 
taga 7:55, (7:50), Budapeszt 1'52 (150--), aprzeb 3:50, 
(750), Butrareszi 762, (oò), Warszawa 0-36, (0-34) 

cden (-65—, (0:6:—), ausir. stempl. 0:56, ( *—). 

ciełda wiedeńska z 9b., m.: 
119—, austr. renta kor. 119—, renta lutowa 120—, wẹ- 
g +æka rente koron. 310—, losy tureckie 4950, prio- 


Renta majowa | 


r tety kalel południowej 3830, Anglobank 1945, Bank- ; 


crain 1810, Bodenkradit 2685 austr. zakład kredytowy 
ico Bank depozytowy 282:2, Laenderbank ——, Mer- 
1068, Unionbank 1200. Zivpostenska 5850, Kole; 
łrocna 274 0, Lwów-Czerniowce 4925, Koleje sustr 
"00, Kolej południowa 8236, Alp'ny 8390, Berg und 
Huetten 13450, Krupp 2170. Hunta Poldi 6700, Rima 
5396, Skoda 56260, Apollo 8100, Fanto 36800. Gal. Kar 
dały 26500, Galileja 5900, Zieleniewski 3800, Siersza 
5990. 


Kurza dewiz w Wiedniu 9 b. m. (i.) Amster- | 
dam 33826 Zaorzeb 643, Belgrad 2568, Bertin 1351'—, Bru- | 
| sela 8280—. Budapeszt 270'50, Bukareszt 1375—-. Ko- , 


penhagz -——, Leadyn ——'—, Medjalan - — N e 

107260, Pary 4 ——, Praga — —-, Znryeh le 
8230. bułgarskie 980-—, dolary 1062, marsa niemiecka 
1350—, angielskie 3970, żrancus. 8510—, holendersi:i> 
33726, włoskie ——*—, jugomewiańskie tysiączki nie- 


stempi. ——*, polekie 51 00—58'00, rumuńskie 1387:50. 
szwedzkie szwajcarski: 181—, czackia 1380 - 
węgierski o nowa emisja 27450. 


Kursa dewiz w Kerlnie 9 b. m. Dolary -- 
belgijskie © `- funty -- —, francuskie —* włos: : 
+ polskie czeskie —'—, austr.stare “- 
ausir. stemplowane rumuńskie —'—, szwąje: 
skie ——'—, Amstecdam 2499'95. Antwerpja 
lelsingiors 12220, Włechy 35460, Londyn 295.95 
Howy York 80'91— Pary7*630'35, Szwajcarja 18585 
kiszpanja ———, stemrlowane wiedeńskie 898. Pr 
ga 101:80, Budapeszt 20-82. 
m—a z 
ZAMKNIĘCIE GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ? 
L. Wiedeń. (Telefonem) Dzisiaj rozeszły 5 
w tutejszych kołach giełdowych wiadomości, * 
władze zamierzają z (wagi na niebezpieczeńs: 
ekscesów na „Bórseplatzu”, zamknąć giełdę. De 
ląd wiadomości lej oficyałnie nie potwierzono. 


| 
| 


l 


i 
an 


TELEGRAM Y. 
Memoryal poki oguia w myte ouise skim, 


Paryż. (Œ. E.) Memoryal delegacyi poiskiej 
w sprawie plebiscytu na Górnym Śląsku oglo=, 
szony poprzednio po francusku, ukazał się obe- 
cnie w języku angielskim. 


Parlament nierecki zbierze tę e ceczeyi Rady pa'w. 

Berlin. (E. E.) „Berliner Tageblatt“ przyno= 
si wiadomość, że koła miarodajne oświadcza” 
ja się za zwołaniem posiedzenia parlamentu 
Rzeszy natychmiast po rozstrzygnięciu przez 
Radę najwyższą sprawy górnoślaskiej. 


Obrady paryskie nad kwesty odszkodowań 


Paryż. PAT. (Radio). Komisya dla ureguło- 
wania finansowych kwestyi ooszkodowań ze- 
brała się dzisiaj. W skład jej wschodzi mini- 
ster finansów Doumer, włoski minister skarbu 
Soleri, oraz p. Robert Horne. Posiedzenie od- 
bywa się w ministeryum finansów, 

Horsea. (E. E. Radio). W miarodajnych 
kołach angielskich dodatnie wrażenie wywo- 
lało ostatnie oświadczenie się rządu niemiec- 
kiego w sprawie odszkodcwań wojennych. Ko. 
ła te są zdania, że oświadczenie to wskazuje 
na wolę rządu niemieckiego do spełnienia zo- 
bowiązań traktatewych, choćłry kosztem zna- 
cznych ofiar i ciężarów, nałożonych na obyy« 


wateli Niemiec, 


© ułatwienia paszportowe. 


Genewa. (E. E.) Sekretaryat Ligi narodów 
oirzymał już od wszystkich niemal członków. 
Ligi odpowiedzi przychylne na przedłożony 
im projekt ułatwień paszportowych. Projekń 
ten przewiduje wprowadzenie międzynarode= 
wych paszportów, upoważniających bądź ta 


Gielda wzrssawska z $6b.m.: Dolary Stanów | do jednorazowej bądź to do wielokrotnych 


Eg 


dróży w obrębie wszystkich państw związko: 
ywch, bez potrzeby siarania się o wizy państw 
poszczególnych. Należytośc za paszporty te wy: 
nosić ma 10 franków w złocie, 


Parlament węglerki w obranie Pranaya 


L. Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu donoszą: 
Zgromadzenie narodowe odrzuciło wniosek, by 
ppułk, Pronay przeprosił Zgromadzenie za list, 
wysłany do posła Rakowskiego. W czasie głose- 
wania nad wnioskiea mniejszości doszło do nie- 
słychanych skandalów wskutek niejasnego postę- 
powania przewodniczącego Zgromadzenia. Chrze 
scijańsko-narodowi posłowie wszczęłi tumult, 
bijąc w pulpity, tak, że posiedzenie usiane 
przerwać. 


Akcya ratownicza dlia Rosyl. 


L. Wiedeń. (Telefonem). Z Moskwy nade- 
szła wiadomość, że Cziczerin oświadczył, iż 
by potrzeba jednego miliona ton zboża na to, 
by 18 milionów głodującej ludności rosyjskiej 
uratować od niechybnej śmierci głodowej. 

Lingby. (E. E. Radio). Rząd rosyjski zamó- 
wił w Danii znaczne ilośc: środków żywności. 

Rzym. PAT. Ag. Stefani donosi: „„Observa* 
tore Romano" ogłasza pismo papicża do sekre- 
tarza stanu Gaspariego w sprawie sytuacyk 
głodowej w Rosyi, w którem papież wzywa se- 
kretarza stanu, aby zwrócił uwagę poszczegól- 
nych narodów na konieczność wspólnej i sku- 
tecznej akcyi na rzecz głodujących w Rosyi. 
Pismo kończy się naglącym apelem do miło- 
sierdzia wszystkich narodów. 

Lion. (E. E. Radio). Unia syndykatów Se- 
wany wezwała robotników do składek na 
rzecz głodnych w Rosyi. 


Aelminictracya „Nowego Dziennika“ 
poszukuje rutynowanego 


wchaltera -bila:usisty. 


zenia osobiste od 4 do 6 popołudniu, 
Posada zaraz do objęcia. 


Str. 


R ORO WE WARAN ORNE, ZZO ACE Z 


A or] 


arae a kuje posady. oieówzon: | 
w Adm. N. Dr. oć 13—1 1872 


„ Przyjmę piina z.yżtazz | 


ün dobrza prosptrującego fron- 
towego składu ?uluza prezy ul. 
Dictlowskiej. Łaakawo zgiosazenia 
kugensioek, Paulioska 30. parter 


1667 


f instylusya bandlowa 
awajia postakuje buesbaltera- 
bilansisty (izcael). Uw 

7 pierwuzorz| 
wila a długołetniz piakiykź, bie- 
gia w kim | aienilec Po- 
szukuja się równisń praklykanta 
biurowege z ukończoną sakołą 
handi lora, GRY pode a 

ogloszeń F 


rzystwo* do 
iksa Btattera talteen, Qrodtin 18. 1882 


Dala 8 1a n, i, wd 


menta zwrócić na adres: Mo; 
owitz, Kraków, Dietlowska 
gduie otrzyma wynagrodzenie 


piery cwzósłć pod j 
eohi adren a gotówkę sotie 


ME 


a t 


9 palety wystrzegać się ich szkodliwych skutków i piet | Nr. telefonu 1356. 
333 RENE — 


wyraźnie 
Pudor i mydło Bebe Schofmana | 
wynałazey. — Inne są fałsyfikatami. |$% 


EewWoząco 


e z 2 DE O 


toi 6 


IL Kursa 4, 5, 6 klas szkoły średniej. 

BL. zr wydzialowe dla P. T. Nauczycielstwa. 
pod kierunkiem wybitnych sił 
eh zbiorowo i in wiEnalnip. 

P. T. A t A 


Nauka odbywa się 
fla namizjacewy. 
turoa koresp ouwpaucyjne 


Pierusza ! Jedyna tego 


Instytueya w Polsca. 
Wauselkie informaeye i prospekta bezpłatnie. | Ą 
Najlepszy ZE do paznogci B 


AINTE, RUR 


- 83 
>, * PAREUWERIE: ZEŃ 4 
PARIS: VIENGE MAGOWIE 


lotrumejia ez 


oras wszelkie przybory do tychże --- naleca, 


LEOPOLD RUTTRCA, raków, u: fror 


TE zwolniania assa | 


AAAAŁAŁA 


kasę 50 robotnic | 


ebernanych z szyciem na maszynie. 1 
ępstezite egoria Powszechnem Oka +5 
luonickcyjnam przy ul. św. Marka 35 : 


„MATURA 


Główna Administracya: 
Kraków, Grodzka 32, il. p. § 


oj 303 Mode „madzik 


sapemocą wykładów 
zyłamych miesięcznie 
lege rodzaj 


„Sfath Amenu* Mojżesza Ratha w ję- 
zyku polskim i niemieckim. Wydanie 
w półpiótnie . . . . . Mp. 200 

„Almanach Żżydowski* Z. F. Finkel- 

r stejna . . « « . . . „ Mp. 50 

(8 — Wydanie na lepszym papierze Mp. 70 
E „Moriałi*, Miesięczniz młodzieży 
Rocznik XID. . . . . . Mp. 

„Moriah*. Rok XIV., zeszyt 1 (z powodu 
przewrotu dotąd w Polsce nieznany. 

g Mp. 10 
3 „Haszomer*. Rocznik I, (nieopr.) Mp. 200 

„Haszomer*. Rok H., zeszyt 1 (dotąd 

w Polsce nieznany) . . . Mp. 10 


„Żydowskie problemy gospodarcze w Ga- 
licyi* Tenenbauma . . . Mp. 30 
H — w oprawie . . . . . . Mp. 4€ 
L Szypper: „Żydzi polsko-litewscy a Pa- 
lestyna* . « « « « e a p 2 


JJ: Administracya „Haszoemer* 


CERATY MAR | „ze 


Wiesingerstrasse 3. 
Prześcieradła zimowe E | 
| 


KRAKÓW, BATOREGO 16. BIELSKO, GRÓDOWA 6 


Telefon 3026 6e Telefon 488 
Adres telegr.: THIEBERG, + Adres tetogr.! THIERERG. 


JENERALNE ZASTEPSTWO 


PIERWSZYCH MŁYNOW POZNAŃSKICH TOW. AKC. w POZNANIU 


przyjmaje zamówienia na mąkę łytuią, 
pszenną i grysik pszenny po cenach 
oryginalnych loco Poznań lub Kraków. 


Firma utrzymuje stałe składy mąki w Krakowie. 


Upraszam "> Ia EEE 


nagrodzeni. BE Rose, aes. 
1871 


Obcasy gumowe 


SPRZEDAZ HURTOWNA i DETAILICZNA.,: 


Bo "SUR blu nauczycieli 
Z powodu nie- Pa a Æ| W imię solidarności, wzywamy kol. nau 

Baczność! "== A, NUSSBAUM iny prei skladzniem otart ro 
jawiania się A m Te mowaniem posad w średnich szko“ 

aage PUDRUiMYDŁA BEBE Kraków, ul. Dietla 45, (lach aydowskich w Łodzi, zgłaszali s | 


1 Nr. telafenu 1358. 


' Południowa 3, Piotrkowska 16. — Biuro czyns% 
we wtorki i czwartki od godz. 4—5 popol ~ 
ü Wobec trwającego nadał zatargu między wł£* 
J ścicielem szkoły a personalem nauczycielskim 
j ostrzegamy kol. naucz. przed obejmowanpiem 
3 posad w 8-kl. męskim gimnazyum p. Szakinź 
w Łodzi, ul. Piotrkowską 18. 1468 


| Łódzki Oddział Związku zawod. nauczycieli 
średnich szkół żyd. w Polsce, 


e ii-i 8 o. 
gimn, E |. 
1290 jg > 


I-roczne i 


dników prowadzimy | 8 
piacmuych prze- 


| zo pasta do obuwia s „RODA” xi 

t przewyższa swoją lakością 

p wszelkie inne produkty. Aż AAAA ARAA kras A 
„RODA” nadaje połysk świetny Š 

» czyni skórę miękką Š 

„RODA” Baj | 


iodporną na 

chroni sk 
„RODA” x p Hr s] 
i WSZEDZIE DO NARYCIA! | 
| FABRYKA WIACROŃ, CH CREN i „Roda“ || 


Oddział past al RODAS | RADYMNO. 


ORZESZ 


rz RA TG 


| Ten się Srakońał 
| 
| 


.. 
« 


ka GÓR: sach emiezya Z BADO. 


Poważni agenci na większe z) 
Rraczyposboflie! a 


